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(Kalmające korospowdefcjo Czasu v p. Zie- 
miałkowakim. — Interpelacja p. Janderlika a od 
powiedź p. Last Komanikat moskiewski ; 
głowy dslennikarsiwa ; wieści niepokojące. — Pv- 
sener Ztg. z powedu rzekowego nlaskawienia ks. 
Łedóebowskiego. — Sądownictwo na Litwie i Rusi 
zakordonowej.) 


Czasowi zbyt często <- powiemy nawet sy- 
stematycznie — wydarza się, pod wzgłędem 
spraw przedlitawskich, że polityka  koresppu- 
dentów jego wiedeńskich kłóci się z jego ar- 
tykułami wstępnemi i uwagami w. „Ostatnich 
SO zotojache jak p. Kuranda z p. Zyblikie- 
wiczem, i że w kvrespoudencjach rozpiera się 
centralizm daleko częściej i powabniej, niż po: 
lityka krajowa w artykułach redakcyjnych. 
Zkąd to pochodzi ?... nie wiemy, ale to wiemy, 
że podczas gdy Czas sam po wydaniu rozpo- 
rządzenie cesarskiego z d. 23. zm, oświadczył, 
że delegacja nasza winua odtąd zająć pozycję 
stanowczo opozycyjną, bo pora kompromisów 
minęła, a Ziemiałkowski słusznie podał się do 
dymisji — korespondenci Czasu natomiast, po 
kilku od razu, codzień na rozmaite sposoby po 
litykę wręcz inną zalecają. Nie wahają się 
zarzucać na przykład Gazecie Narodowej 

omaganie „wrogim krajowi dziennikom wie- 
letskim,* a to przez „podejrzywanie inten- 
cyj p- Ziemiałkowakiego,* albowiem G. N. nie 
wierzyła, iż p. Ziemiałkowski ua seijo podał 
się do dymisji, 

Ale cóż innego donosi korespondent, jeżeli 
nie to samo? Posłuchajmy słów jegu wła- 
sych.: r 

„Otóż p. Ziemiałkowski — pomimo wszel- 
kich nalegań ze strony kolegów w Radzie mi- 
nistrów — stanowczo żądał dymisji i to na pi- 
śmie. Daty podane przez Dziennik Polski są 
zupełnie mylne. Za moje zaś ręczę. P. Ziemiał- 
kowski d. 20. października na ręce prezesa 
ministrów ks, Auersperga podał swą prośbę o 
dymisję, która tego samego dnia poslaną Z0- 
stała do Budy, do bawiącego tam monarchy. 
Dnia 24. października mądeszła odpowiedź N. 
Pana, który — w śród uznania dotychczaso- 
EAN wiernych i skutecznych nsług p.;Ziemiał- 
xomskiego — dymisji nie przyjął, A salom 
pedamie do dymwji nie nastąpiło d. 24., kiedy 
już zapadła była decyzja cesarska w sprawie 
statutu Rady szkolnej, lecz d. 20. a zatem po 
uchwale Rady ministrów i w skutek tejże u- 

waty w sprawie wspomnionej. Doniesienie 
jeny o równoczesnem posłuchaniu prezesa 
gabinetu ka. Auersperga i p. Ziemiałkowskiego 
 Najj. Pana i o przemówieniu monarchy do 0- 
bm ministrów z tej prostej przyczyny nie może 
wyć prawdziwem, ponieważ Najj. Pan w chwi- 
li — gdy toczyła się sprawa rozporządzenia 


Z podróży po:kraju Słowackim, ” 


przeor 
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IV. 
Molt Karpaty: Osiedlenie Słowaków i ich liczba, 
Język ołowacki Jan Palarik. Do Tyrnawy. 


(Ciąg dalszy.) 


Wykazaliśmy jedną przyczynę rozproszenia 
osad słowackich W Eea y Druga 
ay jest w kolonizacji, którą przeprowa 
dzsli magnaci į szlachta węgierska. Bprowa- 
dzeli oni na swe grunta robotników ze Słowa. 
eji: którzy biedą przyciśnięci we własnym kraju, 
A 4411 na żyźne równiny naddunajskie i 

jcisadskie. Jakkolwiek dawno już sprowa- 
dzem! | Wśród ebcych osadzeni, zachowali prze- 
ciek W Wielu miejscach swą narodowość. Po- 
niewa. ky obdarzeni są większą niż Madja- 
rowie ! Memcy siłą genetyczną, rozmnożyli 
się ©. całe osady i potworzyli nowe wyspy sło- 
wackiej ludności wóród madiarskiago, niemiec- 
kiego, s6rbskiego i rumnńskiego osiedlenia, w róż 
nych częściach Węgier. 
Rozproszenie tę jednakże wywołało w mo- 
wie słowackiej liczna bardzo odmiany. Zlicze- 
jem ich nikt się dotąd nie zajął, to przecież 
pewną Jest rzecza, że każda grnpa rozproszo- 
nych Słowaków, wyrobiła sobie pod wpływem 
etaczającej mowy, mniej więcej wybitny pro: 
wincjonalizm językowy. Prowinejalizmy zresztą 
i w samej Słowacji są liczne. Już wspominałem 
że w zetknięcia z Morawianami i Czechami, 
słowacka mowa nechyliła się kn językowi tych 
narodów, że na pograniczu polekiem przyjęła 
; wiele form i wyrazów czysto polskich, w są- 
"miedztwie zaś Rusinów mowy rnskiej wpływ 
jest widoczny. Nie brak też rozumie się w ich 
języku, naleciałych wyrazów od Madjarów i 
Niemców. 


Słowacka mowa jest pięknie brzmiącą, poł- 
ną mocy i dobitności w wyrażeniach i obfitą 
w wyrazy. Zajmójąc pośrednie miejsce pomię- 
dzy czeskim a polskim językiem, jest zarówno 
do obu wielce podobna, gramatycy uważają 
przecież podobieństwo jej x czeskim językiem 
za większe niż 2 polskim, a Szafarzyk ogłasza 
AEO za narzecze czeskiego językė. 

lobieństwo do czeskiego jest rzeczywiście 
większe, ale tylko piśmiennego słowackiego ję: 
gyka; mowa atoli ludowa, zwłaszczą też w kó* 
ggitatach Orawskim, Liptowskim, Szaryskim, 
Abaujwarskim, Zemneńskim, Spiskim a nawet 
jw jednej części Trenczyńskiego komitatu wy- 
rej nam  podobniejszą do polskiej niż do 
e 1e). 

„Mowa, Której lud używa w Turczańskim 
komitacie, uważaną jest przez gramatyków sło- 
syśckich za najczystszą 1 najbardziej słowacką, 
k rykć 
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wrócił. Podaniem się do dymisji, uzasadnionem 
z wielką godnością, p. Ziemiałkowski okazał 
wobec tronu, do jakiego stopnia był przeciw- 
nym wydaniu owego rozporządzenia. Korona 
dymisji nie przyjęła, nie chcąc zrzec się usług 
p. Ziemiałkowskiego, który więc przedewszyst- 
kiem musi czekać powrotu Najj. Pana, aby o- 
snbiście usprawiedliwić swe zachowanie się w 
sprawie rozporządzenia. Jak wiem, p. Ziemia! 
kowski dalej wytrwa ną swem ważnem stano- 
wisku.“ 

Jeżeli przeto „p. Z. dalej wytrwa na swam 
ważnem stanowisku* tona serjo nie 
podawał się do dymisji. Korespondent o- 
twarcie też powiada, że p. Z. dlatego podał 
się do dymisji, aby vkazać wobec tronu, jak 
był przeciwnym wydaniu rozporządzenia z d. 
23. zm. — i że p. Z. za powrotem cesarza 
przedstawi mu się, aby osobiście usprawiedli 
wić to swoje sprzeciwianie się. — Ale nie ko: 
niec na tem naiwnem, mimowolaem wyznaniu 
prawdy. Korespondent bowiem zaraz następnie 
pisze: „l dobrze uczyni. Tu ws Wiedniu 
ani jaden głos polski nie dal się słyszeć, aby 
p. Ziemiałkowski porzucił swe stanowisko, W 
ocenieniu ważności jego pozycji w gabinecie w 
chwili obecnej zgadzają się i przyjaciele i prze 
ciwnicy polityczni p. Ziemiałkowskiego. Słu 
sznie napisaliście, że dalsze pozostanie w gabi- 
necie jest kwestją sumienia. P. Ziemiąłkowski 
idzie za głosem sumienia i dalej slużyć będzie 
krajowi swemu.* 

Dziwua przewrotność! Wszak czytelnicy 
Czasu zapewne pamiętają, dlaczego Czas uapi- 
Bał, że dalsze pozostanie p. Ziemiałkowskiego 
w gabinecie jest tylko kwestją sumienia. 
Oto dlatego, że p. Ziemiałkowski jak wstąpił 
do gabinetu bez zniesienia się z delegacją na- 
szą, tak też niema prawa pytać się jej o radę, 
co w obecnym wypadku ma uczynić. Niechaj 
się p. Ziemiałkowski liczy ze swojem sumie- 
niem, bo na uiczyją zresztą pomoc i radę liczyć 
niema prawa! — Korespondeut powiada, że „we 
Wiedniu ani jeden głos polski nie dał się sły 
szeć, aby p. Ziemiałkowski porzucił swe sta 
uowisko.* Ale czy pytał p- Z. tych głosów 
polskich, a jeżeli pytał, to czy te głosy polskie 
czuły się obowiązanemi mówić mu prawdę, w 
chwili, kiedy już postanowił był nadaj pozostać 
w gabinecie, „z którym dotychcząs wa wszy- 

lan w zupełnej pozostawał harmoqir* 
delegacji przecież ma œ Z. wielu przyjaciół od 
serca, a ci przyj: posiadają swój organ we 
Lwowie -- ten organ jeduak z niespodziewaną 
natarczywością i uparcie domaga się ustąpienia 
p. Ziemiałkowskiego, A zaprawdę, musimy ra- 
czej dać wiarę temu organowi, niż wywodom Stxń: 
czyków lub ajentów bióra prasowego. A dalej 
pisze ten korespondent Czasu: „Zresztą trzeba 
wiedzieć, że i nauczycielom i dyrektorom gi- 
mnazjalnym w Galicji żadna na przyszłość nie 
stanie się krzywda, albowiem ich mianowanie 
przez N. Pana, względnie przez ministra oświa: 
będzie mogło nastąpić tylko na przedsi 


i dla tego zaczęto y 
Wpływ jednak czeszczyzny, w której P. J, 
Szafarzyk, J- Kollar oraz wielu iunych autorów 
słowackich pisało swe dzieła, tak stanowczo 
wywarł się na jęk piśmieuny Słowaków, iż 
piśmiennictwo ich zdaję się być tylko gałęzią 
czeskiego drzewa. Przez bardzo długi przeciąg 
czasu w skutek wpływu hussyckiej z Czech 
propagandy, a potem wskutek wpływu tak 
potężnych umysłów jak Kollar i Szafarzyk, 
stanowili Słowacy zupełną jedność z Czechami 
pod względem literackim. Bardzo liczna partja 
słowacka, jak to widzimy z broszury pod ty- 
tutem: „Hlasy Slovakuy*, wydanej w Pradze 
przez Ferdynanda Fingerhuta, (mieszczanina 
pełnego patrjotyzmu czeskiego), jeszcze w roku 
1861 uważała usiłowania tych Slowaków, któ- 
rzy pracowali nad utworzeniem odrębnej, sło- 
wackiej, ludności zrozumiałej, bo jego językiem 
przemawiającej literatury, za sprzeniewierzenie 
Się sprawie słowiańskiej. Po nad potrzeby atoli 
i widoki wysokiej polityki ogólno-słowiańskiej, 
przemogła niezaprzeczona potrzeba utworzenia 
słowackiej literatury, przedstawiając niewątpli- 
we z niej wynikające korzyści dlą oświaty ludu. 
Patrjoci więc słowaccy, idąc za radą Ludwika 
Sztura i Palarika, zaczęli w ostatnich latach 
już prawie wszyscy po słowacku pisać. Dzieła 
ch razem wzięte z temi, które pisarze w końcu 
zeszłego wieku i na początku obecnego za 
wpływem Antoniego Bernolnka i poety Hollego, 
wydali po słowacku w narzeczu tyrnawsko-ni- 
trańskim, jako taż z dziełami po łacinie, czesku 
ipo niemiecku, w różnych czasach przez Słowa: 
ków wydanemi, stanowią już bardzo piękny i 
obfity zadatek, odrębnego słowackiego piśmien 
nictwa. 

Pisarze słowaccy przyjęli czeską ortogra- 
fię oraz wiele czeskich wyrazów i zwrotów, 
tak dalece, że mniej świadomy właściwości ka- 
żdego języka, z trudnością odróżnia język ksią- 
žek słowackich od czeskich. Pojęcia i wyobra- 
żenia czeskie wraz z książkami czeskiemi bar 
dzo tu są rozszerzone, a jedność moralna z 
Czechami, pomimo utworzenia się słowackiej li- 
teratury, nie została zerwaną. Gdy podobny 
moralny związek i wpływ wzajemny utworzy 
się z Polską, wtedy zbliżenie się trzech tych 


przymuszone, dobrowolne, a wywołane  pokre- 
wieństwem i wspólnością narodowych dążeń o- 
raz interesów, mogłoby być początkiem reali- 
zowania się wzajemności i jedności słowiańskiej, 
9 której marzyli dwaj sławni i głośni Słowacy : 
Kollar i Sząfarzyk, a której charakter określili: 
Mickiewicz i Libelt. 

y Silne poczucie tak zrozumianej wzajemno- 
ści i zarazem potrzeby zwrotu ku Polsce, miał 
dwa razy już wspomniany przezemnie, Jan Pa- 
larik. 

Dzieła jego dramatyczne mając z sobą w 
tej podróży, przeczytałem na popasach i nocle- 
gach. one bardzo z wielu względów intere- 
mujące, życie zaś ich antora, oddane całkowicie 
usłudze narodu swego i pod hasłem „naród, 
ojczyzna i wolność“ spędzene, zasługuje na po- 

Opiszę je tu więc w krótkości, ceer- 


narodów: Słowaków, Polaków i. Czechów, 


wienie Rady szkołuej i tylko w porozumieniu z 
ministren p. Ziemiałkowskim. Osoba p. Zie- 
miaikowskiego równe przedstawia rękojmie, co 
członkowie Rady szkolnej.* Korespondent snać 
czuł, że powyższym jego wywodom nikt uie da 
wiary, więc z góry mści się ņa czytelnikach 
cynizmem, niebywałym nawet w tych korespon 
dencjach Czasu, ani nawet we „wrogich. krajo- 
wi dziennikaci: wiedeńskich. Któż uczciwy roz- 
biera, czy pewnym aktem tej lub owej jeduost- 
ce, temu lub owemi stanowi stanie się krzy- 
wda, jeżeli się tym aktem stała krzywda cale- 
mu krajowi? I jakież dotąd rękojmie przedsta- 
wiała „osoba p. Ziemiałkowskiego*, jeżeli ma i 
nadał je przedstawiać? Nam się zdaje, a nawet 
jesteśmy pewni, że profesorowie i dyrektorowie 
gimhazjalni w Galicji z niemałą trwogą s 

lowiedzą, Że odtąd ich log będzie po części 
zależał od p. Ziewiałkowskiego. 

_ Rzecz dziwna, że korespondent Czasu, zaj 
mując się osądzoną już sprawą człowieka 
dnego, który już tylko na własne sumienie li- 
czyć ma prawo, pominął interpelację p. 
Fauderlika, Morawca, i odpowiedź na nią 
p. ministra Lassera. 

Na posiedzeniu Izby posłów z d. 29. z. w 
kiedy miuisterjum tylko większością 5 glusów, 
t. j. pomocą Polaków i stronnictwa prawa, zdo 
Jalo ocalić ustawę o Żaudarmerji od zgubnych 
wniosków centralistyczuych, wniósł p. Fander- 
lik następującą interpelację w sprawie. już przez 
nas wzmiankowanej. 

„Pod d. 15. październiką br. doniosło pe- 
wne pismo berneńskie, że naziestnik, br. Pos- 
singer, objeżdżajęc kraj, młał w mieście Je- 
wiczn d. 12. października do Rady miejskiej i 
do c. k. urzędników sądowych przemowy, w 
których wyraził życzenie, aby Rada miejska, 
okazawszy się zawsze dotąd centralistyczną 
(verfassungstreu), nadal też w tym duchu po- 
stępowała, i panującemu tamże stronnictwu 
przeciwnemu wyrugować się nie dała, c. k. u- 
trzędnikom sądowym zaś wpajał, aby jedynie i 
wyłącznie partji niemieckiej się trzymali, gdyż 
to powinno być aksjomatem każdego urzędnika 
państwowego. Interpelanci pozwalają sobie prze 
to zapytać p. ministra spraw wewnętrznych : 

1 Czy zechce p. Majn Mipan za 
powyższe przemowy pociąga. Jo odpowiedzial- 
ności? — 5 Czy zechce A adna iedota 
zarządzenia, aby e. k. urzędnicy polityczni w 
przyszłości nie dopuszczali się takich postęp 
ków agitatorskich? ~- 3) Jakie kroki Wys 
rząd poczynić zamyśla celem zabezpieczenia 
niezawisłości c. k. urzędników sądowych od 
wpływów władz, politycznych 24 m 

Natychmiast powstał minister Lasser i 
odpart: „Formalnie mógłbym się ograniczyć na 
oświadczeniu, ża Saw dam na następnem 
posiedzeniu. Wszelako już teraz wypowiem po- 
krótce mój sąd w tej sprawie, a to, że w ogóle 

adzam się ajzupełniej z tem postąpieniem p. 
miestnika morawskiej 


piąc szczegóły z biografj jsanej przez gło- 
śnego słowackiego pisarza J. N. Bobulę *) i to 
tem chętniej, Że w życiorysie Palarika będą 
mieli zarazem czytelnicy obraz prac i usiłowań 
Stowaków, czynionych w naszych czasach, w ce- 
lu podniesienia céwiaty w narodzie słowackim 
i zapewnienia praw, słusznie należnych jego 
narodowości, 

„Jan Palarik był synem ubogiego or- 
ganisty Szymka Palarika. który pełnił zarazem 
obowiązki nauczycieja wiejskiego. Urodził się 
w Rakowej nad rzeką Kysuczą, blisko szląz- 
kiej granicy w komitacie treuczyńskim 27. kwie- 
tnia 1822 roku. W szkole swojego ojca mały 
Janek odebrał pierwsze początki nauk, muzyki 
i śpiewu. Do gimnazjum uczęszczał w Żylinie 
(nad Wagą) a potem w Keczkemecie za Pesz- 
tem, które ukończywszy, wstąpił r, 1839 do se- 
minśrjum duchownego w Ostrzihomiu (Gran po 
niemiecku, Esztergom do węgiersku) nad Du- 
najem. Miasto to było pierwszą stolicą królów 
węgierskich, dzisiaj zaś jest stolicą prymasów 
Węgier. Dla dalszych nauk Palarik przeniesio- 
ny do seminarjum w Preszburgu, następnie do 
'yrnawy, gdzie dopiero jak pisze Bobula, vbn- 
dziło się w nim poczucie patrjotyczne i świa- 
domość narodowa słowacka przy czytaniu wier- 
szy Jana Holleho, poety słowackiego, i prze 
rozmowy z patrjotą słowackim Tamaszkowi 
czem. 

Z natury obdarzony umysłem czynuym, jaż 
pomiędzy towarzyszami szkolnymi zaczął prv- 
pagować ideę narodową, następnie zaś utwo- 
rzył z nich kółko, które uczyło się i gorliwie 
pracowało dla słowacczyzny. Z towarzyszy jego 
szkolnych niejeden później zasłynął jako pisarz 
i „narodowiec* to jest patrjotą słowacki, 
a mianowicie też Józef Viktorin, Marcin Hat- 
tala, Nari oraz J. Goczar. 


W roku 1847 wyświęcony na księdza, o- 
trzymał miejsce wikarego w Starym Tekowie, 
gdzie przebywał podczas węgierskiego powsta- 
nia 1848 ? 1849, nie biorąc w nim czynnego u- 
działu. W roku 1850 dano mu miejsce w Wind- 
szachcie przy bańskiej Szczawnicy (po niemie- 
ckn Schemnitz, po węg. Selmecz); gdzie. rozgio- 
czął 14. maroa tegoż roku literacką. swoją 
działalność wydawnictwem „Cyrilla a Methoda* 
perjodycznego słowackiego tygodnika, poświę- 
conego sprawom religijnym, stawszy się tym 
sposobem założycielem kościelnego czasopiśmien- 
nietwa w Słowacji. 

„Cyrill a Method“ wychodził lat kilkana- 
ście. Po Palariku objął redakcję tego. pisma 
Chrastek (1852), po nim Juraj Slotta (1854), 
dr. Andrzej Radliński (1863) i Sasinek. Prze- 
niesiono je ze Szczawnicy bańskiej do Tyrna- 
wy, gdzie jeszcze w rokit 1870 wychodziło pod 
redakcją Stefana Ruczka. Nigdy jednak w ża- 
dnej epoce Swego istnienie i pod żadnym re- 
daktorem nie był „Cyrill a Method" tak dobrze 
redagowanem i tak wpływowem pismem jak za 


1) Zobacz „Sobranć dramatickie spisy Jans 
Palarika (Beskydova), slavnehħo spisovatela sloven“ 
skoho. Vydala „Minerva“, prwa uhorsko-slovenska 
uczastinnaknihuacziaren a vydavatelstvo. Peszt 1870. 


I oto p. Ziemiałkowski "pozostanie nada] 
kolegą takich ministrów! Jestto istotnie rzeczą 
samienia. 


Podany wczoraj przez nas w spolBzczaniu 
artykuł urzędowego dzienuika mos kiaw- 
skiego jest dokumentem bardzo ciekawym. 
W pierwszej części onego mówi rząd moskiew. 
ski o sympatjach swoich dla uciśnionej braci 
słowiańskiej, i to Jest preltdinm do oświadcze- 
nia, zawartego w drugiej części, tj. do samej 
istoty rzeczy. Po trzechniesiącznaj kampanii 
przeciw powstańcom i Omladinie jest to kozio- 
lek bardzo 'niezręczny. Mówić o sympatjach dla 
Słowian w niespełna miesiąc po grożbach bel- 
gradzkich i po wyforytowania Manmuda baszy 
ua wielkiego wezyra — to szczyt nidzręczno= 
ści; bo mimo całej naiwności politycznej braci 
owian, przypuścić nie możemy, aby Moskwa 
wierzyła, że słodkie oświadczenie jej organu 
urzędowego natychmiast przywiodą do Skruchy 
czytelników Pokroku i Politiki, a wszakże to 
tylko wzgląd ma ostatnie sierdziste przeciw 
Moskwie wycieczki staroczeskich dzienników, 
mógłby upozorować konieczność pzeludji Pra 
witielstwieunowa Wiestnika. ‘Politik drwi z tej 
przygrywski, i że to najlepszą jest odprawą 
każdy zgodzić się misi; na poważne zaš roz“ 
trząsanie pobudek polityki moskiewskiej szko: 
da czasu 1 atlasu: teu lub ów fakt może być 
tylko uiespodzianką dla uas, a pobudki dawno 
są znane. W artykule moskiewskim, ważnem 
t częste powoływanie się na inicjatywę car- 
go gabinetu; jeśli tam powiedziano, że „on 
pierwszy podniósł głos w obronie biadają- 
cej ludnaści*, to nię trzeba brać to dosłownie Da- 
wet ze stanowiska moskiewskiego, lecz jako 
wskazówkę, że Moskwa przy podziale łupu, 3e- 
chce da siebie pierwszą część zachować. 
Nie wszystkie jeszcze europejskić dztenni- 
ki doszły nas z wiadomością © owym komuni- 
kacie moskiewskim. Te, które już wiedzą o 
nim, albo są zaniepokojone rezolutnością Mo- 
skwy, albo szydzą z jej oświadczeń. Fremden- 
blait uważa, że chwila ta została przez Moskwę 
bardzo szczęśliwie wybraną, 8 o tem, aby się 
mogła złożyć koalicja zachoduia) dla założenia 
swego veto. przeciw, inicjatywią moskiewskiej — 
ani myśleć. Germania powiada. że gdyby Porta 


skiewskiego, żalą się na to, że rząd pelers- 
burgski pozwala urzędom swoim zkierać pubh- . 
cznie składki na powstańców. Jako zwiastun 
dość niewyrażny i niewytłumaczony wieści wo" 
jowniczych, jest wiadomość o nowem głosowa- 
niu skupczyny za wojną z Turcją. Debaty za 
przeczają, prawdziwości lej wieści, ae balgra- 
dzki telegram Debatów nosi datę d, 28. paździer- 
nika, Germania zaś w depeszy późniejszej, bo 
2 29. października, podtrzymuje jej prawdzi. 
wosé. 

Jednocześnie z oświadczeniem organu mo- 
skiewskiego, pojawił się w wielu piamach jwu- 
skich następujący półurzędowy komunikąt: „Po- 
dobny ucisk, dokonywany na rajasach w okre- 
gach powstańczych, na nowo obudził współ- 
czucie cywilizowanej Europy na rzecz tychże i 
zniewala odnośne rządy do kroków, które 
się Łatwo skierować mogąprzeci w 
dalszemu istnieniu państwa Osm a- 
nów w Europie“ 

Także jednocześnie z powyższemi głosawi 
Times powiada w artykule wstępnym, że € po 
wodu egipskiego haraczu Turcji mogą %ywią- 
zač się trudności i nieporozumie 
nia; europejskie prawa muszą odpowiadać ento- 
pejskim obowiązkom - mówi Times, a le nie 
Są zgodne z pojęciem stosunków danniczych. 
W: końcu przepowiada dziennik  aągiefski. .że 
nie daleko ta chwila, w której: lennicza mn*. 
wiążąca Egipt z Porta, masi. się rozerwać. i 
Egipt będzie państwem niezawisłem. 


Z powodu pogłosek o darowamiu ki. 
Ledóchowskiemu trzetiego roku 
więzienia, Posóner Zig. otrzymuje od je 
wnego prawnika pismo, z którego, pomijając 
szydercze i uszczypliwe uwagi, wynika co ua- 
stępuje. Ks. Ledóchowskiego sąd poznański 
skazał na grzywny, a gdy skazany zapłacić 1a 
kowych nie mógł, spotkała go kara więzienia 
dwaletniego, Ceas więzienia kończy się'4:1ule- 
g0 1876 r. Prócz tego, sąd gnieźnieński skaza! 
ks. prymasa na, 800 tal. grzywien, lub rokowie 
ziemia. Niemiecki jednak kodeks karny w para 
grafie 78 powiada, że przy zamianie kary pie- 
nięłnej na więzienie, czas takowego nie powi 
nien przechodzić dwóch lat. Opierając się 
na tem, ka, Edmund Radziwiłł, wikarjnsz z O 
strowa. wniógł podanię do sądu, ażeby zasj030 


i jej władca wiedzieli jeszcze, co to jest cześć 
i honor, wypowiedzieliby natychmiast wojnę Mo | 
skwia. (Germenia ma tu na myśli obrazę, wy- 
rządzoną Turcji w tym ustępie art. mosk., gdzie 
mowa 0 niedotrzymywanin przyrzeczeń turęc- 
kiah; p. r.) 

'"Kugiefska Pall" Mali nie wiedziała jeszcze 
o artykule Praw, Wiest, ale w jednym z ostad- 
tnich namerów obszernie się rozpisuje v bąn- 
kructwie tureckiem, przyznając, iż „jest ono na- 
tury takiej, że stać-się może jednym Z najwa 
żniejszym wypadków politycznych.* Debaty ró- 
wnież jeszcze nie były w posiadaniu owego nu- 
meru Praw, i nie przewidując kroku mo 


czasów Pałarika. Artykuły jego w tem pismie 
zamieszczane, były pisane dobrze a grnntownie 
i odznaczały się, Śmiałością, z jaką wypowiadał 
m. nich. prawdę, oraz. duchem liberalnym. Prze- 
mawiał w nich za autonomią w stesankach ko- 
ścielnych i niezbitemi argumentami dowodził 
konieczności, ażeby wyższa hierarchia była na- 
rodową. Żądał aby utworzonem zostało osobne 
słowackie (alowieńskie) aroybiskapstwo w Ni- 
trza albo Tyrnawie; aby inaczej zorganizowa- 
no hierarchię i podzielono dyecezję. Żądał da- 
lej reformy nauk w seminarjach ma. zasadzie 
równouprawnienia narodowości; zwoływania 
corocznie dyecezjalnych synodów ; reformy kar- 
ności w kościełe i innych odmian zgodnych z 
dachem czasu i postępem, nie tykając dogma- 
tów. Wszystko to, rozumie się, bardzo się nie- 
podobało wyższej hierarchji, ale za to jednało 
mu przyjaciół i zwolenników w niższem ducho- 
wieństwie i pomiędzy cywilnymi, którzy pra- 
gnęli widzieć kościół postępający w zgodzie z 
wielkiemi, nowoczesnemi zasadami. piśmie 
swojem podniósł wreszcie Parallk bardzo Śmia- 
ło potrzebę zjednoczeniu katolików z ewangi:- 
likami na gruncie reform przez slebie “wskaza 
nych, co pismo jego uczyniło niezmiernie wzię: 
tem pomiędzy dość liczną, bo przeszło 800.000 
wynoszącą ludnością słowackich protestantów. 

Arcybiskupem ostrzihomskim i prymasem 
Wępier był pod tę porę ks. Siłtowski, „wyro 
dny Stowsk*, jak go nazywa Bobula. Oprócz 
wybitnej narodowej dążności w piśmie Palari- 
ka, niepodobały się arcybiskupowi, jak i innym 
dostojnikom kościelnym, reformatorskie idee, 
gorliwie propagowane prżez „Cyrilla a Metho- 
da“, tłamaczome ze słowackiego na fane języki, 
i roznoszone aiatylkó po Btowncji, Węgrach, 
ale i innych krajach. 4 ideami młodego kapta, 
na wystąpiły e rozkazu prymas do walki pis- 
ma urzędowe kościoła, ią zwłaszcza dziennik 
Religio, redagowany po madiarskn przez ks. 
Dauielika, „znanego, wyrodnego 1ąkże Slowa- 
ka“. W polemice tej górą zawsze była silna 
djalektyka Palanka, który energicznie a wy: 
trwale zmierzal do celu. wytkniętego. 

Gniew i niezadowołenie wyższej władzy 
koscielnej przybrało, dotykalniejsze formy, gdy 
Palarik zaczęyił bardzo ostro uchwałę bisku- 
pów z r. 1849, na zasadzie której każdy niższ, 
ksiądz w Węgrzech, obowiązany był corocznie 
płacić powńe RE na utrzymanie seminarji. 
Redaktor Cyrilla a Methoda wykazywał złe upo 
sażenie niższego kleru, które zaledwo wyżyć 
może ze swojego dochodu, i dowodził niesłą- 
szności zwalania na jego barki ciężaru, który 
wcale lekkim byłby dla wyższego dachowień- 
stwh, bogato uposażonego. Niezadowolenia prze 
ciw biskupom wzmayało się, w skutek czego 
począł się tworzyć nawet pewien rich refor- 
macyjny w Słowacji, z każdym dniem przybie- 
rając anaczniejsza rozmiary. 

Wtedy to wezwano Palarika przed Sąd kon- 
sistorjalny do Ostrzihomia, złożony z prałatów, 
przed którym sianąwszy 3. stycznia 1851 roku, 
bronił się przez tydzięń cały bardzo mężnie a 
roztropnia przeciwko zarzutom, jakie mu czy- 
niono. Zagrożone mu w końcu wyklęciem, jeżeli 


Jij skiego. Palarika ogłoszono za upadłe, 


wano ustawę karną do ks. Ledóchowskiegó, i 
sąd musiał to Wu A 

Moskuwskie Wiedomosti donoszą jako rzecz 
pochodzącą č pewnego źródła, że wa początek 
mają ht ząprowadzone sądy okrąpowe 
w guberniach: witabskjej, pik skiej, mo 
47h, i biso m skini Nowa aty. 
tacje sądowe mają ocs swoje czynności 
dnia 1. maja 1876 TW kijowskiej abit zo 
stanie ustanowioną sądowa Tzba; okręgów są 
dy mają istnieć: w Kijowia, Witebska. Mińskn 
i Mohilewie. Na koszta zaprowadzenia reformy 
sądowej wyznaczono 727.046 rubli. 


nie odwoła tego wszystkiego. co' p M prze 
ciwnego woli i nance biskupów. Patarik oparł 
się groźbie władzy, oświadczywszy, iż chętnie 
odwoła to- tylko, co' napisał przeciwka -rebo m 
biskapów, zasad wszakże, które uginaza:, =od- 
woływać nie może, bo są one prawda, gdy nikt 
nawet w sądzie, nie mógł przekonać go: ażeby 
były fałszem. Wskutek wierności swoim prze- 
konaniom skazany przez konsystorz na miesiąc 
więzienia, osadzony został w*klasztoraeśrau- 
ciszkańskim w Ostrzihomiu. 

Tymczasem zastępca Palarika w redakcji 
nie- przestawał prowadzić dalej propagandy 2a. 
sad, które prałaci uważali za godne potępienia, 
a za które cierpiał towarzysz jego w więzieniu, 
i z większą jeszcze goryczą niż dawaiej odzy- 
wał się w Cyryllu i Methodzie 9 hieraichji. Prze- 
śladowanie też, jak w ogóle każda nietoleran- 
cja, uciekająca się do ucisku, zaczęło aprawa: 
dzać zwykły skutek, to jest tryūmf prześlado- 
wanej i potępionej idei. 

Sitowski, niewidząc wobec tego. co- się 
działo innego sposobu do powstrzymanią, Jibe- 
ralno-narodowej propagandy Palarika, postano- 
wit go skompromitować wobec. całego garodu. 
W tym celu polecił napisać w imienia. Palanika 
oświadczenie po łacinie, w którem młody, ka- 
płan odwoluje wszystkie swoje nauki. i żądania 
reformy, oraz zarzuty poczynione biskupom. 
Więzień nie chciał podpisać oświadczenia, wto- 
dy arcybiskup. jak utrzymaje Bobula,* polecił 
sfałszować podpis Palarika, i” z takim podpisem 
posłał je do Cyrilla a Methoda, gdzie zoatało 
wydrakowanem. 

Czy podpis ten był w rzeczy samej bez 
wiedzy więźnia położony pod oświadczeniem, 
nie śmielibyśmy utrzymywać pomimo twierdze- 
nia jego biografa, a to dła tej przyczyny. iż 
Palarik zaraz po wyjściu z więzienia nie pro- 
testował przeciwko sfałszowaniu, nczynił to zaś 
dopiero później, gdy go przeniestono do Pósztu. 
Biograf tłumaczy to opóźnienie znękaniem i tru- 
dnem materjalnem położeniem, która nakszy- 
walo wikaremu, nieposiądającemu majątku, nie 
zrywać z hierarchią i z kościołem. Być. może, 
że i tak było, dość, że mniemane. odwołanie na- 
uk z takim zapałem głoszonych, sprowadziło 
skutek przewidywany przez prymasa Sitow- 
na du- 
chu i zdrnjcę własnych przekonań, a liczba je- 
go zwolenników gwałtownie zmniejszać się po- 
częła.  Pałarik w więzianiu nie o tem mie wie- 
daiał. Znękany walką ze swą władzą, zanie 
„mógł tak ciężko, iż obawiano się'o jego życie. 
Arcybiskup lękając się, ażeby w więsieniu nie 
umarł, w takim bowiem razie ogłoazeny za mę- 
czennika. byłby © wiele niebezpiecaniajszym dla 
kościoła, polecił leczyć go swojemn przyboczne- 
mu lekarzowi — 8.po wyzdrowienia wypuścić 
z więzienia, zakazawszy pod grożką ekskomu- 
niki pisać o niemiłych dla hierarchji  przed- 
miol 


tach. 

Pak sealzowiaa i powrócił na dąwne 
stanowisko, zie dalej wydawał „Cyzillą a 
Nethoda*, f artykułach, , Która pisał po wy! 
ściu z więzienia, nie było juk owych amiab- 
jenialnie pisanych pomysłów o potrzebie użpra- 


Nowa sytuacja polityczna. styfikowany i skompromitowany „Dziennik 
i z p Polski‘ zaczyna się niecierpliwić, i pisze 
W.. dwa artykuły dowodzące, że minister-rodak 
Nasza delegacja pozostanie zawsze, czem | powinien ustąpić z ministerstwa, i wzywa 
była. Choćhy w około niej wszystko się|natarczywie dr, Ziemiałkrwskiego do ustą- 
zmieniło, a nawet podstawa całej jej dzia | pienia 
łalności, ona pójdzie w raz wytkniętym kie Drugi dzien k „Ojczyzna najgorliwszy 
ruoku użylitarnej polityki, nie pytając się o|zwolennik dr. Ziemiałkowskiego i hr. An- 
wczoraj, ani przewidując jutra, lecz zajęta |drassyego, z przyczyn, które wszystkim są 
tylko przebrnięciem przez dzisiaj. wiadome, z początku traktował sprawę dy- 
Myślałby kto może, że po odjęciu gali: |misji bardzo oględnie i przychylnie dla mi- 
cyjskiej Radzie szkolnej najważniejszych a- |nistrą-rodaka. Redaktor bawił w Wiedniu w 
trybucyj, delegacja nareszcie przejrzy, że z|celąch, o których donosiliśmy, lecz nie mu- 
centralistyczną panującą partją nie ma mo-|siuł ich osiągnąć, bo w ostatnich dwóch 
żliwości żadnego komprom su, żadnej nmo |numerach już „Ojczyzna“ zwróciła się prze 
wy, gdyż każdy kowpromis tak długo u piej|ciwko**dr Ziemiałkowskiemu. Widać, iż 
trwa, dopokąd go wzzyskiwać może, a gdy|znałeźli się jacyś delegaci, którzy od- 
wszystkie możliwe korzyści z niego wyci |wracają się od dr. Ziemiałkowskiego  wpra- 
śnie, wyrzuca go przez oknó wraz ze stro-|wdzie, ale przeciwni są przejścia deleegn= 
ną, która ten kompromis w dobrej wierzejcji w opozycję. [ to kółeczko obiera sobie 
zawarła. Ale gdzie tam, nasza delegacja ina- | za organ, Ojczyznę” i dostarczać mazapewne 
czej rzecz wzięła. Jedna część, mianowicie |funduszów ua jej dalsze utrzymanie, Co „Oj- 
krakowscy Stańczycy, już się zgodzili na ten|czyzna* prawi 0 nowym kierunku, który 
stan rzeczy, i dowodzą w „Czasie*, że kraj|delegacja przyjąć powinna, są tyłko frazesa, 
bardzo niewiele, albo wcale nic mia stracił | wypowiedziaus przez człowieka, niezuającego 
odjęciem Radzie szkolnej prawa mianowa-|stosunków krajowych. Dowodzi on, że dele- 
nia dyrektorów i nauczycieli szkół średnich, |gacja i sejm powiaue teraz starać się w ra- 
bo przecie Rada szkolna ma propozycje czy-|mach ogólnych ustaw, ubezpieczyć w drodze 
nié, a w Radzie ministrów zasiada p. Zie-|ustawodawczej, tak prawa Rady szkolnej 
miałkowsk', który będzie miał wpływ na no-|krajowej, jakoteż i inne w drodze rozpo- 
minacje, dokonywane przez ministerstwo. Ależ |rządaenia nadane koncesje. Więc aby tego 
ministerstwo nie jest związane propozycjami | można dokonać, nie powinno się przechodzić 
Rady szkolnej, i wolno mu mianować i po |w opozycję !! 
min ętych przez Radę szkolną. A co do p. Wszak i centraliści wraz z Jureami ni- 
min stra-rodeka, to opinią jego nie jest zwią [czego więcej sobie nie życzą, jak wpakowa- 
zany ani minister oświaty, ani ministerstwo |nia galicyjskiej Rady szkolnej w ramy ogól- 
całe. ~ ileż to nominacyj w innych bran: |nych ustaw szkolnych, i odjęcia jej nietylko 
żach, n. p. w sądowej, wyszło z minister- |tego, €0 rozporządzeniem zdnia 23. paź. odjęto, 
stwa, wbrew opinii ministra galicyjskiego !|ale i reszty aąrybacyj wyjątkowych, które 
Naturalna rzecz, że „Czas“ który|jej pozostały ze statutu, w r. 1867 wyda- 
pierwszy uderzył przeciwko odjęciu Radzie|nego. Wedle tych ustaw ogólnych, do Rady 
szkolnej najważniejszych atrybucji, i wyka-|szkołnej, należą jedynie szkoły ludowe, jak 
zywał niemożliwość pozostania dr. Ziemiał- [to sie dzieje w innych prowincjach, więc i 
kowskiego w ministerstwie, teraz pierwszy galicyjskiej odebranrby wszelki wpływ ba 
wycofuje się z tego kierunku. Dziwić się| szkoły Średnie i uchwalanie, jakie książki 
temu nie można, bo jest to tradycyjne po- |mają być polecane średnim szkołom, a ja- 
stępowanie „Czasu“. Moglibyśmy z ostatnich |kie zaprowadzone w ludowych. A i skład 
lat dziesięciu < najważniejszych" spraw poli | Pady szkolnej zmieniłby się. Miasta Lwów i 
tyczaych krajowych wyliczyć kilkanaście, w|Kraków straciłyby prawo mianowania po je- 
których „Czas“ odstępywał zawsze od pier-|dnym radcy szkolnym, a Wydział krajowy 
wotnych swych przekonań. Dziś nietylko|dwóch radców szkol nych. 
„Uras“ rozgrzeszył dr. Ziemiałkowskiego, Jakież jeszcze nadania miałaby delega- 
ale nawet za zasługę mu to poczytuje, iżjcja w drodze ustawodawczej ubezpieczyć ? 
pozostał w ministerstwie dla obrony naszych |czy język urzędowy, czy język wykładowy 
praw narodowych! Widać, że szybko Stań |w uniwersytecie? Wtedy, gdy centralhzm nie 
czycy zastosowali się do obecnej konstela-|miał i połowy tej siły, co obecnie, usiłowa 
cji, przeraziwszy się duchem, jaki z krajujno w drodze prawodawczej to uczynić, u- 
wieje; a który do przejścia w stanowczą opo-|chwalano odnośne ustawy, a mie zdołano dla 
zycję delegacją naszą zniewalał. nich uzyskać sankcji. Pocóż tu bałamucić 
Inaczej postąpity sobie dwa  pisma|kraj, iż delegacja ma dzisiaj, te zadania speł= 
lwowskie, dotąd popierające. dr. Ziemiał-|bić, więc nie może przejść w opozycję?.. 
kowskiego i jego politykę © „Dziennik Pol- 
ski", który od samego ministra-rodaka otrzy- 
mał wiadomość o podaniu się jego do dy- 
misji, napisaną wtedy, gdy już o dymisji 
mowy nie było, nie wiedząc o tej mistyfi- 
kacji, raz po ran umieścił tryumfujące dwie A.— Zaczynamy się budzić, może nawet 
glorifikacje dr. Ziemiałkowskiego, iż wystę-|burzyć. Zebrania ekstra-|arlamentarne od dni 
puje z min sterstwa, które naraszyło prawa f paru są nieustającemi, a rozumie się, iż pierw- 
nam poręczone! Na kolana przed naszym|szem ich dziełem jest przypuszczalne oblicze- 
mistrzem, który tak patrjotycznie iz po jais głosdę „jakie-w gotującej się walce przy 
święceniem postąpił! Oto była myśl obu ar- r 


paduą każ. ze stron obu. Figaro zapewnia, 
tykułów. Aż tu pokazuje się, że dr. Zi 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
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że system głosowania KŁY ma już dziś za- 
le-|pewnionych przypnszczalnie 18 do 20 głosów 
miałkowski pozostaje w ministerstwie. Zmi-1większości, — 


I Evénement zapewnia przodiwnla, 


żę ta większość jest zapewnioną dla systemu 
Thiersa. Ztąd polemika, a jedyna polemika, ja- 
ka zapełnia szpalty dzisiejsze. 

Republikanie atoli nie zasypiają sprawy. 
'Tbiers, gdy objął nad niwi dowództwo, nie szczę- 
dzi nawoiywań i nepomuień. Le Rappel, la Re- 
publique francaise i juua organa lewic drakują 
codziennie półurzędowe noty, napomiuające de- 
putowanych z lewicy, aby nie omieszkali się 
siawić ua dzień 4 listopada w Wersalu, gdyż 
cały rezultat walki od pierwszego starcia zale 
ży. Na tych notach opierać więc można przy- 
puszezenie, że lewice nie mają zamiaru przyjąć 
wprost wezwania, jakie im rzucił Buffet na 
gruncie, jaki sam uważał za uajdogodniejszy 
dla siebie, że przeto nie poprą żądania Bufieta, 
aby prawo wyborcze zostało zapisane na czele 
porządku dziennego, a dyskusja nad niom wy 
znaczona na dzień 8. listopada, lecz że starać 
się będą o postawienie przedtem kwestji pierw- 
szeństwa eo do interpelacji, dotyczącej ogólnej 
polityki rządu. W razie, gdyby to pierwszeń- 
stwo interpelacji przyznanem zostalo. Buffet 
byłby więc pobity tą samą bronią, jaką pobito 
Brogliego. i musiałby ustąpić, nie zdoławszy 
sobie zdobyć nawet gruntu, na którym walkę 
chciał stoczyć. Wprawdzie z przeciwnej też 
strony odkryto zamiary lewicy, i za przykła- 
dem jej organów, organa też prawicy zaczynają 
nalegać ua deputowanych ze swego obozu, aby 
spiesząć z powrotem do Wersalu, ściśniętym 
szeregom lewicy przeciwstawili równie bitne 
szeregi prawicy. Jeżeli rady te, napomnienia i 
nalegania słuchanemi będą, 


ści chwilowej, zasadzki, lecz parlawentarnej dy- 
seypliny w grupach. 

Posłuchy © orędziu zawsze jeszcze gą bar- 
dzo zagadkowe, zawsze jeszcze, gdy jedni po- 
dają już treść samego orędzia, inni przeczą, aby 
rzecz w zasadzie już rozstrzygniętą została. 
Faktem jest, że w gabinecie interwencja osobi- 
sta marszałka znajduje uiechętnych, a siluie nie- 
chętnych. Pp. Dufaure, Say, nawet Wallon i ks. 
Decazes silnie oponują Bufletowi, który pra- 
gnątby bardzo zaangażować osobę marszałka. 
To usiłowanie Buffeta usprawiedliwić można po 
części usiłowaniami przeciwnej strony, której 
główuym celem jest pobicie osoby marszałka, 
za pomocą glosowania przez departamenta, 
przez to, co w poprzednim liście nazwałem ple- 
biscytem na imię Thiersa. Dziś wątpliwości już 
uie zdaje się ulegać, iż w razie gdyby lewice 
w sprawie systemu gł sowania otrzymały zwy” 
cięztwo, to na czele każdej listy republikat- 
skiej znajdować się będzie nazwisko Thiersa. 
Podwójny w tem ceł — raz, że pod pokrywką 
Thiersa wiele departamentów posłać może do 
zby republikanów, którzy w pojedyuczem gło- 
sowaniu przez monarchistów byliby pobici, — 
powtóre że takie ponowne przez wszystkie nie- 
mal departamenta posłanie do Izby Thiersa, 
byłoby potępieniem przez naród całego ciągu 
polityki od 24. maja, rządów de Broglie, de 
Cissey, Buffeta, a wraz z nimi marszałka. Bxr- 
dzo przeto możliwem wydawać się może, iż 
Baffet, wystraszając marszałka doniosłością po- 
dobnej na rzecz Thiersa demonstracji, w osta- 
tniej chwili nakłonić go potrafi do interwenio- 
wania orędziem, co walkę z dnia 4. listopada 
przepiosłoby na gront osobistego Starcia „pomię- 
dzy Mac Mahonem i Thiersem. 

Misłem w tych dniach w ręku dwutomowe 
dzieło jeduego z rodaków naszych, z pokolenia, 
wychowanego na emigracji, p. Zaborowskiego. 
De l'ancienneté de Phomme, precis elementaire de 
ła prehistoire, pojawiło się w serji biblioteki fi 
lozoficznej Germer Bailliere, -który się zalicza 
do pajsumienniejszych, najbardziej dbałych o 
wewnętrzną wartość swych wydań, księgarzy. 
P. Zaborowski podaje w tem dziele, po obszer- 
nej przedmowie, npámiconej filozofii pozytywnej 
i jej wpływowi na rozwój przedhistorycznych ba- 
dań, źródłowe streszczenie prac, dokonanych do 
chwili obecnej w tej gałęzi wiedzy. Czytałem o 
tem dziele zdanie naszego znakomitego publ:- 
cysty, J. I. Kraszewskiego, w liście prywatnym 


do trz: isknym, a zdanie to tyle dla 


wy stosunków kościelnych. Unikamie mowy ofw macierzyńskiej mowie. Pisałem już, że utwo- 
reformie kościelnej, utwierdziło zwolenników Pa- |rzyły się dwie literackie partje. Jedna na czele 
larika w przekonania o odstępstwie od idei, |której stał Sztur, Palarik, Radliński była za 
której był apostołem. Pisałem już, że z Pesztu, | ponownem wprowadzeniem słowackiego języka 
później, protestował przeciwko swojemn oświad- |do pismienniowa i uczynienia z niego mowy in- 
caeniu, i ża wywiódł na jaw nadużycie, jakie z |teligencji słowackiej; druga wytworzona wpły- 
jego imieniem zrobiono w więzieniu, nigdy już |wem i przykładem Kollara i Szafarzyka a także 
przecież nie powrócił do propagandy rehgijnych |złożona z wielu uczonych, na czele których 
reform, i pozostając przez resztę życia w zgo-|stał wielbiony biskup Stefan Moyzes, słowak 
drie. z wyższą hierarchją, całkowicie się prze ji zacny patrjota słowiański, chciała utrzymać 
rancił na pole literackich prac i politycznych |w literaturze język czeski. Bardzo żywe i dtu- 
zabiegów. gie od roku 1845 Pij toczyły się o język 

Widząc wychowanie publiczne bardzo za- piemienny pomiędzy oba partjami. 
niedbanem, poprawę szkół wziął sobie za cel za- W cela wreszcie zakończenia przykrych i 
miast reformy kościelnej, i przy „Cyrillu a Me-| ostrych polemik, a wyjścia: z chaosu, jaki w li- 
thodzie" począł wydawać jako dodatek drugie |teraturze panował, naznaczono w r. 1852 zjazd 
pismo, pedagogice poświęcone p. t. „List pre | filologiczny w Preszbnigu. Zjazd był dość liczny 
vychovu, szkola a literatura,“ Było to pierw-| Przybyło wielu autorów i patrjotów słowackich. 
sze szkolne słowackie perjodyczne pismo, któ-| Pomiędzy nimi znajdowali się: sławny J. M. L, 

zasłagi na pólu wychowania są nieobra-| Hurban, Marcin Hattala, dr. Andrzej Radliński 
chowane, Jeżeli stan szkół podniósł się i pu-|i Palarik. Rozprawiano długo, grantownie roz- 
bliczne nauczanie polepszyło się w Słowacji, |trząsając poglądy językowe M. M. Hodży, 
zasługą to po części Palarika, i pisma, której które w dziele „Epigenicus Sloveniens* w roku 
stworzyło pedagogiczną literaturę Słowaków. |1847 wypowiedział. Rozbierano pożytek i nie« 
korzyści z czeskiego języka w literaturze i ko 
uieczność wprowadzenia do miej słowackiego. 
Zjazd ślologów słowackich w Preszbargu w końcu 
uchwalił stanowcze wprowadzenie tego narze- 
cza słowackiej mowy, którego Sztur w awysh 
dziełach używał, do pismiennictwa; ustanowił 
ortografią i zarązem zobowiązał się wydać gra- 
matykę tegoż języka napisana przez Marcina 
Hattala jako najlepszą. Wyszła też ona wkrótce 


Pomimo tego, że Palarik zastosował się do 
rozkazu urcybiskapa i nie tykał przedmiotów 
zabronionych, gdy wszakże- oba swe pisma re- 
dagował zawsze w duchu najczyściej narodo- 
wym, co Sitowskiemu niepodohało się jako „m a- 
daronowi," (tak nazywają Słowacy tych z po- 
między siebie, którzy się wyparli właanej na- 
KA a przyjęli aadiaieigs manie ich nie- 
nawidząc niż najnieprzyjaźniejszych sobie Madia- Ę F, 
rów), został. przes niego -za karę wyrwanym £ potem pod nazwą „Kratka mluvnjes aloreńska.* 

runtu ojczystego i przeniesionym na niemiec | _ Sporów jednakże o język zjazd preszburski 
ka stanowisko do Pesztu (1851 r. 6. Czerwca) |nie okrócił. Trwały one jeszcze i potem, a stały 
w charakterze wikarego i katechety. się dopiero mniej powszechnemi po oświadczeniu 
y r _ |się publiczności za słowackim językiem, na po- 
Odstąpiwszy oba czasopisma Chrastkowi,|stawione jej przez Palarika w swem pismie 
sam w Peszcie od roku 1852 do 1856 redago- |pytanie: ezy chce czeski czy też słowacki język 
wał czasopismo „Katolicka Noviny“ będące 0r- |mieć w literaturze? 


anem towarzystwa czyli bract świ 
pana y y PTA, ŚWIĘESD W tej sprawie wydrakował broszurę pod 


Stefana. *). bro 
epe f . tytułem „Ohias prawdy“. W niej dobitnemi 
| W piemie tem idąc w ślady znakomitego | argumentami zwalczając zwolenników czeszczy- 
pisarza i patrjety Ludwika Sztura, gorliwie |zny, obraził mimowoli biskupa Moyzesa, swo- 
przemawiał Palarik za wprowadzeniem na no- |jego przyjaciela, który mu dzieła przez‘ siebie 
wo do pismiennietwa, słowackiego języka, do-|papisane dawał do ocenienia i radził się w wiela 
wodząc, że oświata SARP a r wtedy się | kwestjach literackich. Biskup był tak mocno. 
tylko rozszerzy, jeżeli będzie mu podawaną rozgniewany, że pewnego razu gdy go w mie- 
ście Budzie Palarik odwiedził, nie przyjął go- 
2} Obecnie wychodzi także pod powyżuzym ty-|Ścia i nie chciał z nim mówić. Później dopiero 
tałem pismo słowackie, lecz oprócz tytułu, nlo ma|w kilka lat przebaczył mu urazę. Przewodni- 
nic wspólnego z tamtam. „Katolicka Noviny“ wy-|cząc na posiedzenia Maticy słowieńskiej poca- 
chodzą dzisiaj rok już szósty w Tyrnawie, w dru-|łował go biskup, podał mu rękę i odnowił na 
karni Zygmunta Wintera, Wydawcą jest „Towa-|nowo przyjacielskie stosunki, przekonawszy 
rzystwo świętsgo Wojelecha* redaktorem odpowie-|się, że niemożebnem jest utrzymanie czeszczy- 
dzialnym Juraj Slotta. „Katolicke Noviny“ używają|zny w literaturze słowackiej. Wprowadzenie 
w wiadomościach arzędowych, kościelnych, czcionek |ladowego języka do tej literatury przypisują 
łarińskich, w potocznych zaś gockich. Kaźdy nemer| głównie pracomi wieloletnim usiłowaniom Sztara, 
zawiera arkusz druku. Cena roczna bajecznie mała, | Hurbana, Hattali, Radlińskiego i wreszcie Pa- 
wynosi 1 zir. 20 ct, larika. Słusznie też tych mężów uważają za 


to dzień 4. 
pada obiecywać naw może zajmujące starcie, 
którego rezultaty nie będą już dziełem zręczno- 


twórców i ojców nowszego słowackiego pismien- 
nictwa, 

Palarik był nieastannie czynnym dla spra 
wy narodu swego. Serdeczny przyjaciel ludu, 
wielki miłośnik wolności, pracował dla jego 
dobra, rzucając w oświacie, którą szerzył, pod- 
waliny przyszłej jego niezależności i szczęścia. 
Z rozmysłem trzymauy zdala od kraju rodzin- 
nego, wybiegał do niego często, uie pomijając 
żadnego zjazdu, żadnej narady i żadnej uroczy- 
Stości narodowej, W roku 1854 miał do luda 
w Dobrej Wodzie wspaniałą mowę, przy odsło 
nięcia pomnika, które patrjoci ze składek pu- 
blicznych wznieśli na mogile znakomitego sło- 
wackiego poety, Jaua Hollego, autora epopei 
„Swatopluk* a który podobnie jak nasz Win- 
centy Pol, ociemniał przed śmiercią zaszłą w 
r. 1849. Składki te bardzo czynnie popierał 
Palarik wraz z przyjacielem swoim i zarazem 
przyjacielem Hollego — Józefem Viktorem 

Złożywszy redakcję Katolickich Nowin z 
powodu choroby, wziął się Palarik do Unma- 
czenia z języka niemieckiego na słowacki Po 
wieści dla dzieci Krzysztofa Szmida, któ- 
rych wydał trzy tomiki. 


. Szukając dalej sposobów rozbudzenia swo- 
jego narodu, który pogrążony był jak i wszy- 
stkie ludy monarchji Hubsbargów w głębokiej 
apatji, wywołanej przez reakcję, jaka. nastąpiła 
po rewolucjach 1848 i 1849 roku i przez sy- 
stem rządzenia ministra Bacha, bardzo ciężki 
dla wolności, postanowił popróbować przedsta- 
wień teatralnych, sądząc, że słowo ojczyste 
słyszane ze sceny, poruszy uśpione Serca i za- 
interesuje dla sprawy narodowej. Ale, ażeby 
osiągnąć zamierzony skutek, potrzeba było u- 
tworzyć dramatyczną literaturę, której Słowacy 
jnkby nie mieli, bo te utwory jakie dla sceny 
pisali dawniejsi antorowie, nie zasłngiwały na 
uwagę. Palarik nie cofnął się przed trudnem 
zadaniem. Miał on szczególne zawsze upodoba- 
nie w poezji dramatycznej. Będąc jeszcze semi- 
narzystą, czytał już najznakomitsze komedje i 
dramata niemieckie, francuzkie, polskie i cze- 
skie, w czem mu dopomagała znajomość wielu 
języków. Oprócz bowiem rodzinuej mowy i ję- 
zyków łacińskiego oraz madiarskiego, znał ję- 
zyki francuzki, niemiecki, polski, czeski i mo- 
skiewski — i wszystkimi tymi językami płyn- 
nie mówił. Gruntownie uczony a obdarzony po- 
etyczną fantazją, nie prędko wziął się przecież 
do pisania dia sceny. Dopiero gdy doświadcze- 
mie życia i poznanie charakterów ladzkich, 
przysposobiło go do tego rodzają tworzenia, 
wywołany zaś występami sławnego aktora 
Emila Devrieuta na scenie peszteńskiej zapał 
wraz z myślą rozbudzenia narodu podał mu 
pióro do ręki, wtedy dopiero Wziąl się do pi- 
sania komedji. (C. d. u) 
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młodego pracowuita (p. Zaburowskiego ma za 
ledwie lat 25 wieku) jest pochlebaem. iż nie 
waham się całą powagą tego Zdania poprzeć za- 
lecenie dzieła p. Zaborowskiego, poważne stu- 
dja lubiącej publiczności palskiej. ~) 
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Przegląd polityczny. 


Austro-Węgry. Komisja Izby posłów, któ" 
rej przydzielono do sprawozdania wniosek 0 
zniesieniu czesnego na uniwersyte- 
tach, przyjęła na posiedzeniu swojem d.29. pa- 
żdziernika sprawozdamie, wypracowane przez 
p. dr, Koppa, które streszcza! się w następują- 
cych rezolucjach: 1) Wzywa się rząd, aby 
wniósł przedłożenie ustawy do konstytucyjnego 
traktowania, któraby zawierała przepisy przej- 
ściowe, oparte na słuszności, i uwzględniające 
następujące zasady : a) Zuosi się czesne pobie- 
rane na uniwersytetach zustrjackich przez pro- 
fesorów zwyczajnych i uadzwyczajnych ; doven- 
tom prywatnym pozostawia się wolność pobiu- 
rania czesnego i nazuaczania jego wysokości; 
b) zazwyczaj każdy uczeń zwyczajny i nadzwy- 
ezajny, zapisany naj fakultet, uiszczać będzie 
za każde pólrocze mierną oplatę szkolu4; pu 
zostawia się atoli rządowi wolność przyznawa 
nia profasorom wyższych płac niż zwykłe, we- 
lem zyskani: znakomiiszych sił lub też wu 
znaniu nadzwyczajnych usług, oddanych wau- 
czaniu i umiejętności. 2) Wzywa się rząd, aby 
Się zastanowił nad pytauiem, czy i o ile dała 
by się znieść przepisy prawne, na mocy kló- 
rych potrzebny jest doktorat do wykonywania 
praktyczuego zawodu, a ewentualnie, aby prze- 
dłożyl odnośne wnioski do konstytucyjnego 
traktowania. 


Włochy. Na zgromadzeniu wyborców w Co 
logna, które się odbyło ostatniego dnia zeszłe 
go miesiąca, prezes ministrów Minghetti, miał 
mowę © położeniu wewaętrzuem Włoch, jako 
też o polityce zewnętrznej, Co do pierwszego, 
mówiąc 0 finansach, stwierdził dokładuość swo- 
ich obliczeń. Pierwszy tywczasowy budżet na 
rok 1876 wykazał 24 milionów niedoboru; do 
tego przyszły wydatki wojskowe, oraz budowa 
dróg i portów, tudzież zmniejszone dochody z 
kolei żelaznych w ilości 7 milionów, co mini- 
ster umotywował. Przeciw niedeborowi temu 
stawia minister lepszy rezultat dotąd już zrea- 
lizowanych dochodów, tudzież podatków kon- 
sumcyjnych i dochodów ze źródeł już przez Iz 
bę uchwalonych. Wypływem tego obliczenia 
jest, że niedobór na rok 1876 wynosić będzie 
16 milionów. Zresztą wykazuje minister, że w 
budżet wchodzi także 27 milionów na budow. 
kolei, i powiada, że jeśli parlament zarządzi 
zebranie kapitału ua budowę tych kolei, i w 
budżet wstawi tylko procenta, równowaga Da- 
<tąpi w budżecie nk rok 1876, Powiększenie 
dochodów z ceł, w skutku traktatów haadlo- 
wych i natnrałny wzrost dochodów, posłużą na 
przyszłe potrzeby. Zawsze jednak położenie fi 
nansowe po przywróceniu równowagi będzie 
ciężkiem ze względu na ding bieżący i kurs 
przymusowy. Dalej mówi minister o ugodach 
co dokotej i traktatach ełowych, a odpycha zarzut, 
że zawierając nowe traktaty, objawiał dążności 
w duchu ce! protekcyjnych. Zapowiedział on 
zniesienie podatku statystycznego, zmianę opłat 
morskich, i spodziewa się, że będzie można 
znieść cło wchodowe od zboża, i wywozowe 
od wina; poczem zwraca uwagę ua wysilenia 
Włoch, aby up: kować swoje finanse; apo- 
dziewa się, że pod względem wielkich kwestji 
znajdzie zwartą większość w parlamencie. 

Co do drugiego rzekł ou: Jeducść Włoch 
wywołała dwie obawy: pierwszą o pokój Euro- 
py. drugą o wolność papiestwa. Fakta dostar- 
czają dowodu, że obawy te są bezzasadne, Od 
wiedziny cesarzów austrjackiego 3 niemieckie- 
go świadczą, że zapatrywanie to podziełają 0- 
becnie rządy i ludy Europy. Są tacy, co twier- 
dzą, że odwiedziny cesarza miemieckiego mogą 
dać sposobność do zmiany uaszej polityki ko- 


ścielnej; jest to bezwzględnie fałszywem. Pod- 
stawą samej polityki jest rozdział państwa i 
kościoła. Skutki osiągnięte nia dają nam powo- 
du zmienienia jej, Mamy tylko baczyć, aby niż- 
sze dachowieństwo miało obronę przed nadu- 
życiami wyższego duchowieństwa i aby świeccy 
otrzymali prawo wdawania się w zarząd gmin 
parafialnych. Mimisterjum przedłoży w tym 
względzie projekt ustawy w duchu art. 18. u- 
stawy zasadniczej. 


Z Izby sądowej. 


Przed sądem przysięgłych staje dziś Zykwuać 
Medwetzky, rodem z Belza, lat 30, żonaty, były 
kasjer lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego. 

Prokuratorja oskarża Mledwetzkiego, że pod 
pozorem jakoby Towarzystwo miało uiścić pilne 
wypłaty, na duiu 17. marca 1875 wyładził od ezłon- 
ków Rudy zawladowczej podplay na weksel opie- 
wający na 5000 zi. i zeskoutował takowy ua awo- 
ją korzyść w ñi banku narodowego, powióre, że 
tenże sam Zygmnat Medwetzky z powierzonych so- 
bie jako kontrolorowi Towarzystwa zaliczkowego 
pieniędzy zprzeniewierzył 2426 zł, przeto dopu- 
deit się zbrodni osznetwa przewidzianej w $ 197 i 
200 u. k, tudzież zbrodni sprzeniewierzenia okro- 
ślonej w $ 183 u, k. alegających karze więzienia 
od 5 do 10 lat. 

Defraudacja ta wydała się w eposób następu- 
jący: Dula 17. czerwca 1875 pojawił się w lokal- 
nościach lwowskiej Kasy zaliczkowej urzędnik filii 
banka narodowego we Lwowie f prezentował do 
zapłaty wsksol na 5000 zł. podpienny przez pp. 
dr. Grosaa i dr. Łobińskiego, Obecny w kancelarji 
kontrolor Towarzystwa zaliczkowego p. dr. AHred 
Zgórski odmówił zalikwidowanła tej kwoty mimo 
żądania Medwotzkiego, a to z powodu, Że ów we- 
kso) nie był zaciągnięty w odnodnych keiążkach. 
Medwetzky przyparty przyznał się wobec Zgórskie- 
go, iż rzeczony weksel zeskontował na swoją ko 
rzyść a prócz tego jeszcze inne depozyta i pienią- 
dze Towarzystwa sobie przywłaszczył, Z poró- 
wnania rachunków okazało się, Że prócz wokeln ua 
5000 zł. brakuje jeszcze 2426 zł. Dyrekcja To 
warzystwa zwołała ezlouków pp. Pajączkowakiego, 
dr. Zbyszewskiego, dr. Łnblńskiego, dr. Skwar 
czyńskiego, dr. Karola Malego, dr. Skałkowskiego, 
dr. Zgórakiego i Romanowicza, ł ci nchwalili ce 
lem ocalenia kredytu Towarzystwa czędć nbytkn 
ściągnąć z pretensji i racbomości Medwetzkiego, 
resztę zaś zwrócić z własnych fondnszów, Med- 
wetzkiego zaś z posady usunąć i skłonić go do 
wydałenia się ze Lwowa, Medwętzky pozbawiony 
mienia i utrzymania udał się do Poznania a na- 
stępule do Koszyc w Węgrzech, gdzie bawił do 
września br. W skntek wezwania prokucatorji zo- 
atal Medwetzky w Koszycach aresztowany i do 
Lwowa odstawiony. 

Trybunał składa! się z pp. wiceprezydenta 34- 
du karnego p. Piątkowekiego, z radey p. Kostnre 
|kiewicza i adjuukta p. Poźniaka, 

Na lawle przysięgłych zasiedli pp. Szydłów 
vski, Priester; Kemplicz, Dydacki, hr. Alier, Brate 


kowski, Christian, Kobłer, * Horn, Bv! 
Błechschmidt, Miłaszewaki. Za strony prukurati 
fangował p. dr. Lażański, — vbronę prowadził 
Górecki. 

Za świadków zawezwano do rozprawy pp. e 
Lubińskiego, dr. Zbyszewskiegu, dr. Zgórskieg | 
Pujączkowskiego, dr. Skwarczyńsklogo, Alfreda Ua 
ckiego, dwaj ostatni nle stawili ię. 

Publiczność licznie się zebrała nawet bardo 
doborowa. Wiele adwokatów i sędziów. Galesję f 
Jęty damy, 

Przewodniczący zarządza odczyłanie aktu ñ 
skarzenia, potem przystąpił do wysłuchania anl 
winnienia Medwetzkiego, które podamy jatro. 

(D. c. n.) 


Kronika miejscowa irzamiejstowe 


Pierwszy zjazd strażacki we Lwowie 
(Dokończenie.) 


W poniedzialeka„rano o godzłnie 10, zobral! 
się lwowska straż ochuznieza na strzelaicy/ń a tal 
tąd wyraszyła % taborom do ralnsza ua popia, - 
U godzinie 11. rozpoczął się len popis na dzk 
dzińcu ratuszowym w obec delsgatów, gości I ba 
dzo licznie zebranej publiczności, Gwiczęala poj 
auwe odbywały się ta trzy boki, x kocatni l zj 


wi ratankowemi, również przyrządami do oddecht| 
nia. Popis ten, jak wszystkie naszej straży ochi 
tniczej, oda? się bardzo świetnie. Goście I pabl 
czność wyrażali głośno «wojo zadowolenie. 

Po tym popisie udali się wszyscy strażacy £ 
ranno przedstawremie do teatru. Przedstawienie 
ogóle wypadło bardzo dobrze, teatr był przepi 
niony. W prologu napisanym przes p. Grdouz pd 
tytulem „Na strażnicy“ brali udział pp. Ładnow 
ski i Woleuski i cała straż ochotaicza lwowski 
Następnie wojskówa orkiestra odegrała dwa utwi 
ry mnzyczne, potem nastąpiła kemedyjku pod ty 
tulem: „Za pozwoleniem łaskawa paal“, w końc 
P Zakrzewski oddpiewał arję z „Żydówki, i „St 
krótki“, Po teatrze udali się delegaci i gońcie m 
*spólny obiad do sall sejmowaj, a z tamtąd us pó 
siedzenie do ratarza, 

Pomiedzenie rozpoczęło się o godzinie */, 
wieczór. 

Na wstępie zawiadomił zgromadzenie p. Row! 
kowicz, że dr. Milleret z powodn słabości prze 
wodniczyć nie może, w skniek tego propenuje o 
na przewodniczącego br. Łosła delegata z Rawy 
Wniosek ten przyjęto przez sklamację. 

Po odczytanin i sprawdzeniu protokołu z poprze 
dniego posiedzenia zjazdu, A nustępnie po spra 
wdzenia bytności delegatów przez tmienne wywo 
łanie, przystąpił p. Frankowski, dełegat z Preemy 
éla, imieniem komisji statutowej do referatu w apru 
wie zmiany atatatów. Í 

Komisja badala wszystkie woioski podane d 
prezydjum us podstuwłe uchwały na pierwszem por 
siedzeniu powsziętej. Do artykała 2 ustęp A wnoe 
komisja uastępującą rezolucję: „Poleca stę Radzie 
nadzorczej, ażeby do wydawałctwa czasopisma po. 
święconego sprawom gimnastycznym f pożartłezy. 
dopiero w Ówerae przystępowała, gdy fumus: 
związku na to zezwolą.* < 

Delegat Baranoweki etawia do tego wios 


utworzenie własnego 
przyjęło jako ewój organ 
przemówienia p. Rewalowicza, że straż ethotnież. 
doznaje w kraju ogólnej sympatji t fe wszystki 
dzienniki krajowe dotąd ctrętnio zwwsze umieszcza. 
ły odnośne do straży ogniowej ogłoszenia, tenwati 
taka byłaby zatem nie na m'ojści, wniuskuduw. 
cofnął swój wułosok. 

Vchwalono dalej odnodnie do art. IV, że ka 
żda Towarzystwo ochotniczej straży pożarnej, pod. 
daje się nuchwałom żjazda „o ile na to pozwolą, 
miejscowe stosnnki*, dalej żo maksimam wkładk | 
ua potrzeby Związka, nie może przenosić 50 cout 
rocznie oł każdego członka straży do Zwięążk 
należącego. - = 

Następnie oduośnie do art. VII. n=hwalouo, ż6 
przewodniczący Związku nie będzie się nazywa | 
szumnym tytołpem „marszałek tylko „naczelnik“ | 
a miauto wicemarszałka ustanowiono: tytał »tastęp 
ca puczelnika*. 

Dalsza ważniejsza zmiana art. VII., odnosiło * 
się do siedziby Rady zawiadowczej, W *atwłer" 
dzonym statucie powiedziano: że Rada zawiadow= 
& siedzibę swoją we Lwowie, jako sie” 
W skutek wniosku p. Xmineefczi 4 
a, komisja statatowa -pe nara 
dzie wczorajszej zaproponowała, że siedzibą Rady 
zawiadowczej co 2 lata na przemian, ma być Lwów 
i Kraków, Waszczęla się żwawa dyskueja. Na wnio- 
sek p. Lachowicza z Gródka,  achwakiże: zgroma- 
dzenie pozostać przy pierwotaym  postanowipnii 
statutów, tj. że siedzibą Bady zamiadowczej, mi 
być wyłącznie Lwów. Przeciw wuloskowi p. La: 
chowicza głosowało 9 esłonków, i ci toż po glaso- 
wanin oatentacyjuie natychmiast. opuścili salę. Ró- 
źujej ci sami delegaci -a „mianowicie: z Krakowa, 
Rzeszowa, Myślenie, Otynii i Sambora, przesłali „pie 
«mo do prezydjum z oświadcseniem że” 0 godsiala 
10. miu. 37 i sekund 42, wyetępoją 30 Związku. 

Nastąpił wykór zarząda - 

Naczelnikiem obrany p. dr. Józef Killeret za 
stępcą tegoż Ludwik Barcz; sekr, Henryk Rewa 
kowicz. Do Rady sawiadowczej woszli pp. Gabzy- 
uowicz ze Lwowa, Witosławaki z Brodów, hr, łoś 
z Rawy, Łazarski z Farnowa, Borowski x Podla- 
jec, Skrzyński z Rzeszowa, Górnislewkoz œ Wigli- 
czki. Jako zastępcy: Bojarski » zei Lwowa, Matka 
ze Złoczowa, Lachowicz 2 Jaworowa, 

Do komisji kontrolującej wybrani: zostali: pp. 
Frankowski z Przemyśla, Miibia ze Sianiąławowa 
Nowicki a Kołomyi. 

Podczas skrutynium ustanowiożo, że wkładka 
związkowa od każdego członka wynosić ma 10c. 
rocznie, ana miejsce przyszłogo uwyczajnego tja- 
zda wybrano Kraków. > 


Posiedzenie skończyło się © goāzinio YI, 
w nocy. 


— Nigdy zapewne, choóby w największen 
zmaterjalizowaniu umysłów. PRllięć zmarłych nie 
przestanie być drogą ŻYJĄCYM, zawsze pozostaną 
wspomnienia, które łączyć będą świac żywych a, u 
marłymi, jakby z czómś istotnie ogsystującem, « 
tylko usuniętóm ze Świata podpadającego . zmysłon 
naszym. Obehód też dni zadusznych w dotychcza 
sowej lub też w jakiejś innej formie zdaje ni 
być więc równie trwalym, I ua największym akep. 
tyku wywiera przecież jakieś Poważne wrażenie 
tysiące Indzi, pamiętających o swej zmarłej rodąi . 
nie, gartących się w dnie owe d0 jej grobów, aja 
by je Świątecznie przystroić 1 Zmówić modlitwę zs 
amarłych. Szczególuiej zaś w Polsce każda ogólna 
famllijna uroczystość lub wspomnienie nastraja po- 
ważnie wszystkich i staje SIĘ niejako narodową 
Łaniąc się opłatkiem w wilję Bożego . naradzen a 
lub przy Święconem na Wielkanoc bardzo wieje 
rodzia tęskniąc za kimá nieobecnym, iqskai 

ową wspólną narodową ttsknotą, za osobami, któ. 
rych kraj cały opłaknje Tak samo daleje się | w 
dnie zaduszne 1 mnże bardziej jęszcze; na niekt- 
rych bowiem cmentarzach stoją krzyże umyślnie 
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narodowej „poświęcone Żalobie, przy których o 
publiczność odwiedzająca w dzień zaduszny cmen- 
tarz odzpiewnje, jak u nas, chorał narodowy, Tot 
samo stało się też i onegdaj przy krociacb świateł 
i wieńców poustawianych Ba grobach. A wyglądało 
to tem piękniej, że w ostatnich czasach szczegół 

niejszą zwrócono uwagę na upiększenie emantarza, 
o czem zresztę nieraz już wspominaliśmy. Brawa 
u wejścia jest juź skończoną i bardzo dobrze się 
prezentnje, choć można zarzucić, że jest siosunko- 
wo za niską. 

Towarzystwo św. Józefa z Arymatel zbierało 

w dnie zadnszne składkę na cmentarzu na dochód 
fanduszu, z którego opłaca. pogrzeby swych 
członków. 
W sprawie konfiskaty medali chełmskich, 
zatwierdzonej przez sąd apelacyjny, p. Alfred Mło- 
cki, korzystając że służącego mu prawd, zażądał 
pnblicznej rozprawy i w tym celu udał się naprzód 
do mądo karnego, a gdy ten odmówi! jego żądaniu, 
odałósł się do sądu apelacyjnego. Dowindujemy się 
teraz, że i aąd apelacyjny nie przychylił się (U) 
do żądania pana Młoekiego, jakoby z tego powoda, 
że p. Młocki nie wniósł do wądu podania w nale: 
zytym czasie. Do tej pory sądzono , że termin 8- 
dniowy liczy aię od dnia doręczenia wyroku; tym- 
czasem dziś przekonywamy się, że termin ten liczyć 
się ma od dola ogłoszenia w urzędowej Gaze- 
cie Lwowskiej, 

Wątpimy, ażeby sądy moskiewskie broniły tak 

gorllwie interesów zaprzyjaźnionej Austrji! O tej 
sprawie, która tak ogólne i powszechne niaspodzie: 
wanym ewoim obrotem wywołała zdziwienie a nawet 
obBrzenie, pisać jeszcze wielokrotnie będziemy; 0- 
gramiczamy się więc dzisiaj tylko do zanotowania 
pewyżezej bardzo amotnej wiadomości. 
Dzienniki warszawskie najrozmaitsze przy- 
czywy podają, dla czego pauna Deryng nie przyje- 
chała do Warszawy dla wygłoszenia jakiejś poezji 
na konearcie dobroczynnym. Tymczasem latotną 
przyczyną była okoliczność, iż chore były pp. No: 
wakowaka, Ładnowska, Woleńska i cały repertoarz 
opierał się jedynie na pannie Deryng, dyrekcja 
więc trlopn jej udzielić nie mogla. Lecz gdy pan- 
nie Deryng ofiarowano za występ z deklamacją w 
owym koncercie w Warszawia 150 rubli, więc dy- 
rekcja teatrn, uis chcąc aby panna Deryng utra- 
cila to honorarjam, wyuagrodzila to jej wyższą 
jeszcze kwotą. 


Dyrekcja lwowskiego teatru podczas przed- 
stawioń dramatu: „Padróż około ziemi 
zamierza dać kilka przedatawień opery w Krakowie 
f już w tym względzie rozpoczęła rokowania z dye 
rekcją krakowaką , która jej odstępuje salę na 8 
wieczorów. Chodzi jedynie o bliższe poroznmienie 
się ce do warunków, 


— Dzeją się rzeczy ua ziemi, jakich by się 
nie dopuścił w komedji żaden najśmielszy nawet 
powieściopisarz, 8 to pod zarzutem zupełuegu nie: 
prawdopodobieństwa, Pan Koziobrodzki w „Miłych 
kazh- pozwala się tak dalece prze- 

alSazyć swego posiępka kochankowi cudzej żony, 
mu wraz z wysiępuą matką wykradać każą 

je i jej dziecię, że ten przed samem wykra- 
paniom nagle ulatnia się, wyrzekając się na wieki 
dania ukochanej istoty — i fak: ten poding 

jn jest też jedynie prawdopodobnym i możliwym, 

ec wietrzeików barzących cndze szczęście ro- 

me, Innego jsdnakże zdania zdaje się być 
ichpotężna rzeczywistość, albowiem dostarcza 
dów za czemś wręcz przeciwnem, Pawien oby- 

| galicyjski żył przez kilkanaście lat z żonę i 
picie to ublogoaławione było pół tnzinem drobnej 
dzłatwy, a kto widział to małżeństwo, aui mo 
pras myśl zapewne nie przeszło, że przyjdzie 
jezo kiedyś dzień, w którym mąż powróciwszy 
de domu z niedalekiej wycieczki zburzone zastanie 


sja goiazdo rodzinne, bo w pastych ćcianach 
"= pomieszkania nie zastanie ani dziatwy ani 

i, — a obcy tylko ludzie dadzą mn do zro- 
zmienia, że franęły one wraz z jakimć wistrzoi 
kih, który jak zwykle dość długo grał rolę jego 
pimyjaciala, Fakt ten stał aię utedawno a Aleksa! 
dee Dhimna wziąć by go powinien może thkże na 
nowego przy układaniu kodeksu karnego na uwodzi- 
oMi | wiarołomnych małżonków, a p. Koziobrodzki 
mógiby napisać nową komadyjkę, lob farsę z roz- 
wiązaniem cokolwiek odmiennem od „Miłych złego 
początków.“ 


— Wiadomości policyjne, Na Mazu- 
rówre na cmentarza Łyczakowskim jypany został 
dnia 30. z, m. przy wybieraniu kn skntkiem 


zęmmięcia się góry piaskowej Jędrzej Kaczor, wo- 
Żóżaa w prywatnej służbie, liczący lat 24 i Żonaty. 
Nigerczęśliwego wydobyto z pod piasku ale już ale- 
żywego. Jao Recznik, czeladnik czewski, po- 
wóiecając zeszłoj nocy w nietrzeźwym stanie do 
domu przez błonia janowakie wpadł do stawku nie 
dadako dworca kolei Karola Ludwika. Po niej 
esatie dopiero przechodzący tamtędy zarobnik Mi. 
el Brsoziński osłyszawszy głos ludzki, wydobył 
z wody pijanego. Sprowadzono go skostniałego do 
policji, zkęd go odesłano do szpitaln. — Onegduj 
us nocy znalazł żołnierz policyjny na placu Kra- 
kogakim czaruy damski kapelusz maoszestrowy z 
wesacn i D. 81. z. w. złożono w policji 
znaleziony na Podwalu zarękawek piómakowy; zaś 
wczoraj Wieczór zapomniał niewiadomy gość w do- 
rożce jadąc do pociągu kolei Karola Ludwika dażą 
ceratową podnazkę. Właściciele tych rzeczy mogą 
się węłosić do c. k. policji. — Przed klfkoma dnia- 
mi donosfllśmy o ruhknoko, dokonaoym dnia 21, pa- 
łdzierułka przez nieznajomych złoczyńców w kar- 
czmie Salomona Sthlesiogera w Bereece pod Chrza. 
nowem. Bsbusie, których Jak sprawdzono, było ezte- 
Tech, zabrali tam rozmaite przedmioty ogólnej war- 
tości 66 sł, 10 chù; okazmło się nadto z dochodze- 
nia, że BŁ 2 godślny przed Rapadem w Bereaco, 
cheleli ot obrabować młynarza w Trzebini Feliksa 
Patracłę, lecz przyjęci przez tegoż palną bronią 
umkoęh dawszy sześć strzałów z rewolweru, które 
na azogyśćle nikogo nie uszkodziły, Restaurátor w 
Trzebigi I brat jego zeznali, że w daia tych roź- 
bójniczych napadów z wieczora czterej podejrzani 
ludzie, którzy wydawali się ra handlarzy bydła zę 
Szląska prnakiego, wipiłi tam 16 szklanek piwa ; 
pozname także jako ich własność laskę dębowe; 
którą rabnsje zostawili w karczmie Śchlestagera, 
Iane osoby widziały ich Tozpyżujących sią 0 miem 
szkanie młynarza Patrncha w Trzebini i umykają- 
ych z iufaroią w ręku kn Weduej, po dokonanym 
już n Sthłeaingera rabooku. Arendarz w Wodnej 
zeznał, że dwaj rabnsie wypili u ulego d. SŻ, pa 
tdziernśka z rana po kieliszka romu, poczem Qdali 
się w kłeranku Chrzanowa. Złoczyńcy ubrani byli 
Czarno, Dbyczajem miejskim, dwaj z nich są wzroste 
alusznego, dwaj małego, jeden zań zwłaszcza mo- 
nej budowy ciała. Straż bazpieczeństwa odkrytym 
już tropani pnścila się za nimi w pogoń. 


— Mianowąamia. Naczelnik krajowej dyrekcji 
poczt zMmłanował asystenta pocztowego Antoniego 
Matnię oficjałem pocztowym w Tarnowie i przecióst 
asystonik pocztowego Jana Scharuaglać z Tarnowa 
do LwoFa 

Krajowa Rada szkolna zamianowała Antoniego 
Polea mioczywistym nanczycielem szkoły etatowej 
w go byce. ° 

—  Miapewanią w mrmń. Kapitanami I, 
klasy miaRowani kapitanowie LI. klasy: Seweryn 
Waydoweiń przy pniku piach. nr. 80; Alojzy Eder 


przy pułku piach. nr. 9 ; Emanuet Zlogalholm przy 
pułku piechoty nr. 9; Józef Karpiiski przy pułku 
piech. ne. 45; Gustaw Wirfol przy pułku piechoty 
ar. 20 ; Ferdymand Ktebenbager przy pułku piach, 
ur. 56; Gedeon Draganie przy pułka piech. ar. 30; 
Karol Miyeru przy pułku pułk ur. 36; Franciszek 
Erho przy pułkn piech, ne. 20; Fryderyk Prawda 
uadiiczbowy z pulku piech. nr. 30, przydzielony 
do sztabu jeneraineg, Frauciszek Antony przy p. 
piech. nr. 77; Karol Werchowiecki przy pułku p. 
nr, 31; Teodor Moostha] przy pulku piech. ur. 34; 
Adam Słotyto Biliński przy pułku piechoty ur. 66; 
Franciszek Pitsch przy pałku piech, ur. 56; Leos 
pold Maatrzy przy pułku piechoty ur. 41; Juljusz 
Słoninka uadliczbowy z pułku piech. ur, 15 przy 
dzielony do wojakowego instytutu geograficznego ; 
Karol Schabeabek nadliczbowy z pułku piech, ur. 
24, przydzielony do intendautary wojskowej we 
Lwowie; Ludwik Palliardi przy pnłku piechoty ur, 
13; Adam Medveczky przy pułka piechoty nr. 46; 
Wacław Hartwane przy pułku piech. ar, 40; Jan 
Tusch przy pułk, piech. nr. 56; Józef Boniewski 
przy pułku piech, nr. 80; Władysław Zawilski p. 
putko piechoty nr. 56; Jam Czapek przy pnłka p. 
ur. 13; Wacław Jarosz przy polku piechoty ur. 40 
1 Adolf Udolaki przy pułku piech. nr, 41. 
Kapitsnami II. klasy mianowani poraczolcy 
Ludwik Kouopacki Polkow przy pułku piechoty or. 
30; Maurycy Berger przy pnłku piechoty nr. 55 
Aleksander Bolgiani przy pałku piechoty ur. 45 
Edward Triuks przy pułku piechoty or. 58; Antoni 
Beniowski przy pułkn piechoty ar. 7}; Józef Ja- 
wora Jaworski i Mikołaj Łoziński przy putkn p. 
nr, 77; Autcni Wiesner przy pałka piech. ur. 203 
Józef Halm przy pułku piechoty ur, 10; Jau Hol- 
zinger i Leopold Urbanowicz przy pułkn piech. ur. 
10; Michał Mnzjk z pułku piach, ur. 77, przy p. 
piechoty nr. 55 ; Karol Tichy przy pułku piechoty 
ur. 9; Józef Dobek Zaręba z pułkn piechoty ar. 10, 
przy pniku piechoty nr. 58; Franciszek Sehaeter 
z puku piechoty ur. LO, przy .połkn piechoty ur, 
49; Józef Heiss przy pułka piechoty nr. 77, Ma- 
ksymilian Kaftan z pułku piech. ur. 77, przy pik. 
piechoty ur. 36; Józef Schaffranek z pułku piech. 
nr 35, przy pułkn piechoty nr, 80; Henryk Łopae- 
ki Stnmberg przy pułku piechoty ur. 72; Kamil 
Gadziński przy pułku piechoty ur. 50; Antoni Frodl 
z pułku piechoty nr, LO, przy piechoty mr. 24; 
Feliks Klossowski przy pułku piechoty ur. 80; Fry- 
deryk Mach, Artur Stecher Sobenitz, Józef Moeser 
l Assafat Cap przy pułku piechoty or. 24, Franci- 
szek Helcel I; Aleksander Chrzanowski przy potke 
piechoty or. 57; Kazimierz Zaręba Zajączkowski 
nadliczbowy z pułku piech, ur, 39, przy tkademii 
wojskowej w Wiener Nenstadt; Wacław Pratatr i 
Jan Madziarski przy p. piech. ur, 66; Jan Schroe 
der przy pułku piechoty nr. 13; Juljnsz Płachetko 
przy pnłka piechoty wr. 24; Karol Hartl:itner z 
pałku piechoty nr. 20, przy pułku piechoty nr, 80; 
Otto Kralich przy pułku piech, ar. 15; Adolf Kreg 
i Piotr Rożamkowski przy pntku piechoty nr. 24; 
Mikołaj Lachowicz przy pułka piechoty ar. 15, Jan 
Wawransch przy pulku piechoty ur, 30; Jan Sza- 
farski e pułko piechoty nr. 20, przy pulke piech 
ur. 13; Jan Galli przy pnłku piech, ne, 80; Wa- 
dysław Kawznica i Juljnsz Podoski przy pułku p. 
nr. 20; Franciszek Bogdanyl nadliczbowy z pułku 
piechoty ur. 20, przydzielony do wojskowego lusty- 
tutu geograficznego; Antoni Harasiewicz przy pnłk, 
piech. nr. 58; Klemens Czernowiczellnieki przy p. 
plochoty mr. 41 i Józef Krzyżewski przy puiku 
piechoty nr. 10. (C. d. n) 


— Krakowska akademja umiejętności na 
petnem posiedzeniu dnia 30. października wybrała 
prezesem swym na dalsze trzy lata dotychczaso- 
wego prezesu dr. Józefa Majera, a to 25 glosami 
na 26 obecnych na posiedzenia członków ; wybrała 
też 25 głosami dr. Jana Nepom. Frankego rektora 
akademii technicznej we Lwowie na członka kore 
spondenta Wydziału matematyczno-przyrodniczego, 


(N.) Kraków 1. listopada. Niejedną mie- 
spodzianką zapisało się w kronikach krakowskich 
ostatnie, odbyte parę dni tema posiedzenie Rady 
miejskiej. Niespodziaką była znaczna większość 
jaką otrzymał dr. Weigel przy wyborze na pre 
zydenta, powszechnie bowiem przewidywano, że 
wybranym nie zostanie, — niespodzianką również 
były zarzuty i drażliwa dyski która się z po- 
woda komisji uporządkowania miasta wywiązała, a 
złożeniem maudatów przez cżlonków tej komisji 
zakończyła. 

W glotowanin na wiceprezydenta, dr. Weigel 
na 46 głosujących otrzymał 30 głosów, dr. Szlach. 
towski 13, a p. Muczkowski 3 głosy. 

Dr. Weigel dziękując za wybór, którego się 
nie spodziewał, oswiadcza, Że będzie się starał za- 
chować jak dotychczać w stosunkach z prezyden- 
tem modus videndi, dążący do tego, aby ten sto- 
snnek znośnym uczynić, zastrzega sobie jednak 
złożenie urzędu, gdyby zatrzymanie go na czas dalszy 
miało się stać przeciwnem jego przekonanin. Do 
tychczas mowca po dwakroć tylko wyrażał w Ra 
dzie swoje odmienne od prozydenta zapatrywania, 
a mianowicie w aprawie stacji porasowej w Pod- 
górza i w sprawie planów odbudowy Sukiennie, 
Do wystąpienia r odmiennem zdaniem —akłoniin 
mowcę waźność tych spraw, w rzeczach pomniej. 
szych wolał przemilczeć, że się niekiedy z prezy- 
dentem nie zgadza, dla nie wywoływania nieporo- 
zamienia. 

Następnie Rada ukonstytuowała się 
w Bekcje, Używalay umyślnie tego wyrazu, który 
na poprzedniem  poaiedzenin był inżerpretowany 
dwajnko, gdyż chcomy nawiagowo zwrócić nwagę, 
fe ukouutytnowanie mię w sekoje, jest także okom: 
ktytzowanie się Rady, a więc skoro statut przepi- 
«uje, aby Rada nkonstytuowana sprawdzała wybo- 
ty, | skoro Gie mógi mieć na myśli wyboru prezy- 
denta, bo prezydent jest wybleralnym osobno, ani 
wyboru sekretarza, ba sekretarz nie jast wybieral- 
nym, to masiał mieć na oku to ukonatytdowanie 
się dalsze, czyli podział na aekeje, inaczej trzeba 
by przypościć, że prawodawca mseścił w statucia 
przepis nie mający Żadnego znaczenia f zaatoso- | 
waala. 

Po wyborze aekcji wybrane zostały komisje: 
akcyzowa, wodociągowa, szkoly przemysłowej, ar- 
chiwalna i planiacyjna, deputacja gimnazjałna i dla 
wyższej szkoły realnej i rada azkolna okręgowa. 

Co do komisji uporzążkowania misata, rad, 
Rzewaski postawił wniosek, aby ją zniaść, a jej 
czynności powierzyć aekeji ekonomicznej, wzmacnia- 
jec tę ostatnią przez dodanie sześciu członków. 
Tak wzmocniona sekcja pod przewodnictwem pre- 
zydenta zajmowałaby się sprawami budowli wzno 
szonych z fandnszn pożyczkowego, 

Wniosek ten wywołał długą i draźliwą dy- 
skneję, w której między innemi rad. Zieleniewski 
wytknął komisji nporządkowania miasta, blędy po: 
pełnione przy budowie domów szkolnych aa Kazi- 
mierzn i na uliey dw, Schołastyki. © pierwszych — 
a mianowicie o wystąpieniu z badową przeszło 
trzy sążnie na ulicę, w miejscn gdzie miasto nmydl- 
nie zakupywało roglńości, celem rozszerzenia tej 
ulicy, tudzież o użyciu zbyt cienkich belek, ca 
wszystko p. konsolent techniczny starał alẹ nastę- 
pnie aplanirow ać, — pisaliśmy jnż szczegó- 
lowo w Gazecie. Co do blędów popełniozych na 
Sckolaatyce, o tych zdamy takie kiedyd relację, 
tymczasem powiemy tutaj, iż p. Zieleniewski wy- 
tknął ich kilka, a w ich liczbie zburzenie muru 
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kościelnego, na którego miejscu postawiono mi tej 
amej ogadzie mur nowy. 

Ponieważ i inai mowcy nie bardzo Życzliwie 
ślę wyrażali o działalności komisji, członkowie jej 
zatem złożyli mandaty i wybór nowej komisji upo- 
rządkowania, którą Rada utrzymać nchwaliła, od- 
będzie się na następnem posiedzenin we czwartek 
dnia 4. bm, 

Komisji sukienniczej nie wybierano, ponieważ 
na jej miejsce ma, być utworzony komitet wyko- 
nawczy odnowienia Sukienoie, 

Na wezwanie prezydenta, aby rząd przyspie- 
Bzył restaurację pałacu bisknpiego, gdyż w przeci- 
wnym razie władza miejska uważać będzie ten 
gmach za pustkę, odpowiedział delegat namiestaic- 
twa obszeroem pismem, wykazującem potrzebę mie- 
jakiej zwłoki. Piamo to odesłano do sekcji eko- 
nomicznej. 

Dr. Ludwik Gamplowicz, b. redaktor Kraju, 
złożył mandat radcy miejskiego, przeniósł się bo- 
wiem ma stałe mieszkanie do Gracn, gdzie został 
docentem na uniwersytecie, 

Na dzień jntrzejszy b. wydawca Kroniki za- 
powiedział rozpoczęcie dalszego wydawnictwa te- 
go pisemka, które miało odtąd mieścić także część 
polityczną i wychodzić w powiększonym formacie. 
O ile do dzisiaj wiadomo, obletnica ta nie zostanie 
spełnioną. 

W poprzedniej korespondencji mojej, zaszla 
pomyłka, którą widzę potrzebę sprostować. Skut- 
kiem opuszczania w druku jednego zera, powiedzia- 
ne tam, te Towarzystwo zaliczkowe krakowskie 
liczy przeszło 300 członków, Otóż stowarzyszenie 
to ma członków blisko 3500. 

W odbytym przed kilkoma dniami z wielkiem 
powodzeniem wieczorze myzykalnym uczennie pani 
Sa omońskiej, w pensjonacie panny Górskiej od- 
znaczyły się szczogólniej: pauna Wanda Chrząszcz, 
już prawie w calam znaczeniu tego wyraza aukoń- 
czoma Artystka, która wykonała Reminiscence z 
„Łueji* Liszta, i J, Brodótka, która z wielką ele- 
gancją i wyborną metadą odegrala dwie pieśni bez 
stów Móendelaolina, Ustępy zborowe ńa 8 rąk, jako 
to Symfonia z fugą C. dur, Mozarta i nwertura z 
Kelseumiihle Reisaingera, w których Wzięły udział 
parny: Wanda Chrząszcz, J. Bradecka, Jadwiga 
Pietraszkiewicz, A. Pietraszkiewicz, K. Kułska, M 
Sulomońska i M, Chrząszcz, wykonane zostaly z tą 
aknratnością, czystością i zrozumieniem, jakie przy- 
wykliśmy zawsze n uczennic p. Salomońskiej spo 
tykać. Również z wielkiem zadowoleniem przyjęty 
został kwartet Webera odegrany przez p. Jadwigę 
Pietraszkiewicz z współudziatem pp. Friedricha, 
kapelmiatrza Senfta 1 Lüfləra (ojca).  Biegłością i 
równością gry celowała p. Jadwiga Pietraszkiewicz 
w „Perpetuum mobile“ Webera, a niezwykłą deli- 
katnością dotknięcia, ucznciem i ekapresją panna M 
Salomońska w dwóch walcach Chopina. Koronę wie 
czoru stanowi? Don Juan Mozarta odegrany na 
dwóch fortepianach przez pp, Wanda Chrząszcz i 
M. Salomońską. Publiczność jak zwyklo doborowa 
zajęła wszystkie miejsca tak dalece, że wiela onób, 
które miały prawo do zaproszeń, musiano pominąć, 
co im zapewne na dalszych wieczorach tego ro- 
dzajn wynagrodzonóm zostanie, 

— Baruch Hirsch Strousberg. Donosiliśmy 
już w awoim czasie o nwięzienin tego milionera, 
który w awoim czasie ogromne miał wpływy i ob 
szernemi cieszyl sią stosunkami, a dziś spokojnie 
czoka wyroku w więziania, Człowiek ten lat kilka 
temu, znany był każdethu pauprowi w Berlinie, — 
Wszędzie o nim tylko mówiono jako o dru- 
gim hr. Monte-Chriato. Skoroś przeszedł się „unter 
den Lluden* spotkałeć z pewnością r Eichlera bro 
szurę Eruesta Korf, zawierającą biograiię tajemni 
czego milionera, stanąłeś przed wystawą fotografa, 
a już pierwszy portret, który ci wpadł w oko, 
był wizerunkiem Strousberga „des Eisenbahukoniga'; 
wszedłeś do cukierni f chwyciłeś za dziennik Die 
Post, jego właścicielem był Strousberg. W towa: 
rzystwach aie mówiono 0 niczem jak tylko o ko- 
niach prześlicznych Stronsberga; esla publiczność 
tłumnie odwiedzająca ogród zoologiczny stawała, 
skoro nadjechał Stronsberg równie zręczny wużnica, 
jak jeździec, pływacz i gimnastyk, kierując awą 
czwórką węgierskich rnmaków. Jeżeli zaczęto mó- 
wić o miłosierdzin nad ubóstwem, najbardziej ce- 
nient dobroczyńcy byli niczem obok Stronskerga, 
który w czasie głodu ma miejsce klęski podiągi 
umyślnie zbożem ładowane wysyłał, w lntym 1869 
rozdał pomiędzy biednych drzewa opałowego za 
12.000 talarów. W r, 1870 codziennie dziesięć ty- 
sięcy waz zupy kazał gotować. Niektórzy wpraw- 
dzie szeptali, że Strousberg czyni to jedynie dla 
rozgłomn, a każdego ubogiego proBzącego o jal- 
mużaę zawsze odpychać każe od bruku swego 
pałacu, ale inoi uważali to za oszczerstwo, W Ber- 
linie znał każdy nie tylko jego, ale i jego mał- 
Żonkę Mias Mary Anu Swanu i siedmioro jej dzie- 
ci, któremi w 25 latach pożycia udarowała milio- 
nera, Stronsberg by? wychwalany słowem i piórem; 
kupione pióra porówaywaiy go do szlachetnego 
„kupes wenockiego* a jeden z jego biografów 
moiemał, że słowa Anerbacha: „Viel Geld erwer- 
ben fat oine Art Tapferkeit, Geld bewahrea erfor- 
dert elne gewisse- Weisheit, ond Geld schon aus- 
geben ist eine Kunst“, do niego były zaatosowane. 

Z tem wszystkiem o przeszłości tego człowia- 
ka nikt mie nie wiedział, a w kołąch kupiekich 
Berlina częato ściągano ramionami skoro rozżmowa 
przeszła na Stronsberga, a „słowo -shoc king 
często było używane, Zjawił się on nagle ale nikt 
nie widział zkąd Lkiedy, W jednej chwil: z Baru: 
cha Hiracha stał się Bartka Henryk, a wkrótce £ 
ten zmienił się na Bethel Henry Śtrongberg. Fa- 
ktem było że p. Behel Hamry umiał wogle dobrze 
po polsku, ale gdy wszedl w towarzystwo polskie 
i chciał się popisat ze znajomością języka, dowaj. 
py jego sprośne przypominały wychowagle karcz6- 
mne, a ztąd twierdzili niektórzy, Ke Stronsbezg 
jest wychowankiem jakiegoś galicyjskiego arenda- 
rza. Niepewność pochodzenia) byla d]ak niemiłą, 
kazał więc roggłosić swym płatnym pisarzom, Że 
w r. 1835 stracił ojca, ndal się następnie na põ- 
kładzie towarowego okrętn z Pillaa* do Londyn, 
wstąpił do słażby u swego wuja, który” go kazał 
ochrzcić. Pilnością zdobył sobie niejakie wiadomości 
i wazed? jako reporter z posiedzeń parlamento do 
angielskich dzieaników, W r. 1648 udał się do 
Ameryki i zrobił tam świetne iuteresa jako knpiee, 
później (1850) „wrócił do Londynu, nzyskał Bóg 
wie jakim sposobem dypłom doktopaki i zaczął 
w;dawać czasopismo London Magazine, Po sześcia 
latach przyjechał do Berlina i zaczął wydawać 
dziennik: Der tlłustrirte Omnibus. Dziennik ten 2 
trzynastym numerem przestał wychodejć, a Stroda- 
berg przez dziewięć lat prowadził interusa nsekn- 
racyjnego towarzystwa Waterloo, jake ajent jene- 
raloy. Wkrótce potem zawiązał stosunki z angiel- 
skiemi kspitalistami | badował jako przedsiębiorea 
kolej Tylżycko-Tnstegburską. Po ukończeniu buda- 
wy postarał się o nową koncesję i otrzymał bode. 
wę pruskiej kolej poładniowej. Potem wystąpił sam 
jako przedsiębiorca, a w 7 latach nkończył budowę 
11 linii kolejowych. , A 

Bylo to w r, 1870 Strousberg mial wtedy «- 
koło 600 milionów w swych przedsiębiozstwach w 
obrocie, a krocie robotników robiło na jego rozkaz. 
Ale tem się Stroneberg niezadawalał, i na wszys 
atkie atrony budował domy, zatładat i kopował 


szyn w Dortmund, fabryka blachy i kopaloła « 


Neustadt, olbrzymia fabryka maszyn, przy której 
założył kolonię z dwa tysięcy robotników kopalnia 
w Altwasger i połndniowa strona w Antwerpii, na 
której powstało nowe przedmieście zwana „Port 
Stroasberg.'* 

W Berlinie wybudował ogromny targ na by- 
dło z rzeźnią, giełdą i koleją, wielką liczbę do- 
mów i ogromny pałac na Wilhęlmatrasse; w końca 
zakupił 10 ogromnych dóbr w Pruclech , Poznań- 
skiem i Brandenburgii, brabstwa ze 108,000 mor- 
gów w Kongresówce. Klejnot prawdziwy jego ma- 
jatku stanowiła posiadłość w Ansteji Zbirów (102 
tysięcy morgów), którą kapit ze 9 milionów zł. 

Wszystkie te olbrzymie majątki i kapitały roz- 
płynęły się nagłe w nicość, dziś siedzi Stronsberg 
w jakiemá więzieniu moskiewskiem i myśli zapewne 
o zmienności tego co ziemskie. Oto chwila szczę- 
ścia Strousberga, która zakończyła się katastrofą, 
Reszta do sądu należy ! 


Gospodarstwo przemysli handel. 


Ogłoszenie. Wodłag zawiadomienia c. k. 
wojskowego głównego magazycu prowiantowego we 
Lwowie i takiegoż magazynu w Czernioweach, od- 
będzie aię dnia 3,, 5., 8., 12. i 15. listopada b. r. 
we Lwowie, a dnia 4., 10. i 16. listopada t. r. % 
Czerniowcach w powyższych magazynach Moytacja 
na dostawą chleba, owsa, ałomy, na i drzewa 
opałowego w drodze pisemnych ofert. 

Panowie producenci, którzyby w powyższych 
licytacjach ndział wziąć chefeli, zasiąguąć mogą 
bliższych szczegółów w biurze Towarzystwa gosp. 
galic. (biblioteka Ossolińskich) od godziny 10—12 
z rama i od 4—6 r połndola, 

Lwów dnia 2, listopada 1875 r. 

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic, 
(Ogłoszenie to otrzymaliśmy dopiero wczoraj, P.r.) 


Obwieszczenie. Przy logowaniu obligacyj 
indemnizacyjnych uskutecznuioaem na dniu 30. 
października 1845 zostały następujące obliga- 
cje do spłaty wylosowane, a mianowicie: 

A) funduszu indemnizacyjnego Wielkiego księ- 
stwa krakowskiego: 
(XXXV. Losowanie.) 
na 50 złr. z kuponami: nr. 28 i 206; 
na 100 złr. z kuponami: nr. 123 160 164 
333 525 523 601 683 736 764 896 1037; 
na OO zir. z kupenami; nr. 8 188 25l; 
na 1000 z kuponami: nr. 242 485 615 
340 916 1114 1221 1251 1291; 
na 10600 złr. z kuponami: ur. 65; 
i Lit. A. nr. 106 na 9270 zir. z częściową 
kwotą 7600 złr. 
B) funduszu indemnizacyjnego Galicji zachodniej: 
(XXXV. Losowanie.) 

na 50 zir. z kuponami: nr, 214 290 472 
603 617 653 742 804 834 940 1205 1598 1651 
1679 2175 2471 2658 2720 2960 3138 3641 3779 
3934 4004 4010 4174 4226 4261 4361 4492 
4560 4567 4680 4460 4483; 

na 100 zir. z kuponami: nr. 59 71 65 146 
154 364 523 529 1269 1310 1333 1456 1524 
1549 2104 2261 2591 2694 3147 3175 3304 
3449 3551 3554 3643 3661 3824 3827 4172 
4327 3505 4563 4694 5022 bU67 5132, 5209 
5376 5442 5459 5555 5578 B686 6707 5709 
5743 5869-6414 6518 67346761 8943 6967 7039 
7934 6326 8375 8448 , 8488 BEGI 8909 9033 
9219 9406 9461 9464 9541 9549 9564 9626 
9655 96/6 9757 10038 10079 10478 10552 
10845 11038 11056 11301 11447 11472 11595 
11742 12066 13396 12445 12659 12610 
12904 13324 13493 18715 13088 14415 
14471 14636 14784 14790 14838 14927 
14937 15080 15246 15379-15390 -15598 
15977 16296 16329 16619 16716 16718 
16751 172754173114. [7350 14549 17721 
17758 11873 17911 17942 117991 13465 
13411 18485 19542 18672 18712 19003 19005 
19168/19631-1956L 19641 19814 19891 19959 
20080 20241 28642 20870 21061 21145 21215 
21319 21380 21748 22113 22138 22142 23%% 
22354 22367 22512 22573 2269422697 22703 22981 
22987 23033 23075 23114 23117 23319 23339 
23491 23663 43695 23735 23771 23804 24010 
24019 24054 24218 24517 24536 24518 24621 
24690 24931 25021 25142 26234 25265 25302 
25303 25330 25361 25587 25614 25824 26862 
25888 26137 26237 26368 26269 26302 28307 
26412 26428 26571 26601 26686 26776 268% 
26886 26896 27078 27397 27460. (C. d. n.) 

Wiedeń d. 2. listopada. Na dzisiejszy targ 
przypędzono 2210 wołów węgierskich, 1487 ga- 
licyjskich i 476 niemieckich, razem 4173 sztuk. 
W skutek tak znacznego spędu obrót był nie- 
zadawalający a nawet woły stajenne, nie sta 
nowiły wyjątku. Bydło pastewne można było 
sprzedać tylko po bardze nizkich cenach. Pła- 
cono od cetnara za węgierskie woły stajenna 
28—33 złr., za woły pastewne 23%, —27 złr., 
za galicyjskie woły stajenne 29—31 złr., za 
besarabskie woły pastewne 29—30Y, złr, za 
woły niemieckie 27°}, —31", złr, a za bawoły 
21—24V,. 


254 


617 


14949 
16273 
17025 
17867 


Ostatnie wiadomości. 


Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia: „Jak 
słychać, stronnietwo ceł ochronnych zamierza 
założyć wielki dziennik dla popierania swoich 
interesów. Ma podobno nosić nazwę Oesterrei- 
chische Post i powstać ze zlania się Deutsche 
Ztg. 2 Nowym Fremdenblaltem, Fundusze zna. 
czne już są subskrybowane, pomoc znakomitych 
firm przemysłowych zapewnioną” W subskrybcji 
wzięli «dział pp. Skena, Leitemberger, Liebig. 
Program jest ściśle ceniralistyczny, z wyjąć 
kiem spraw handlowo - politycznych, minister- 
jalny.* 

Foiemiecki klub postępowy Rady państwa 
uchwalił 11 głosami przeciw 10 nie przychylić 
się do cofaięcia $. 3. wniosku Wildanera, leez 
wejść w obrady nad tym paragrafem i w razie 
gdyby przyszło w Izbie do głosowania, za nim 
głosować. Klub lewicy uchwalił głosować za 
wszystkiemi wnioskami wydziału w sprawie 
Wildauerowskiego wniosku z wyjątkiem par. 3., 
który ze względu na najwyższe cesarskie roz- 
porządzenie powinien być pominięty. 

Minister finansów Depretis oświadczył d. 
3. tom, w wydziale reformy podatkowej na 
zapytanie Kliera, że z wniesieniem ustawy o 
poborze podatków nie będzie czekał aż do 
przeprowadzenia. reformy podatkowej, ale już 
może w ciągu bieżącej sesji wniesie przedłoże- 
nie w tej sprawie. 

W Peszcie d. 2. t.m. nmarł sekretarz 
stana, Edward Horn, publicysta. 

Z Kopenhagi d. 2. listop. donoszą, iż kró- 
lewicz następca tronu, spadł z konia w Char- 
lottenburgu i wywichnął sobie nogę. 

Krakowskiemu Czasowi odebrano debit po 


puey w królestwie pruskiem. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 3. listopada. Komisja dla 


wsie, fabryki ete, Jego własnością byla fubryga. Wnitaku Wildiuera uchwaliła popierać wej: | 


ście do specjalnych rozpraw nad swoim wniQ- 


skiem do ustawy, a odstąpić od $. 
załatwionego już  ruzparządzeuiem 
skiem, 

W klubie postępowym zgłasza i uzasa- 
dnia Fux wniosek co do kwestji rozbrojenia, 
i przemawia za natychmiastowem postawie- 
niem wniosku w lzbie. Br. Walterskirchen 
życzy sobie, ażeby pierwej udbyły się pou- 
fne porozumienia posłów, w skutek czego 
uchwalono zwołać w tym celu osobne posie- 
dzenie. 

W Izbie posłów Rady pausiwa składa 
do konstytucyjnego traktowania minister han- 
dlu kopię zawartej w Paryżu międzynarado- 
wej konwencji co do metrycznych miar i 
wag, i kopię traktatu handlowego i żeglar- 
skiego między Austro- Węgrami a króle- 
stwem Havai. 

Potem cofa minister handlu projekt do 
ustawy o połączeniu kolei austrjacko-półno- 
«n0-zachodniej (Nordwestbahu) z południowo- 
północno-niemiecką (Siidnorddeutsche Verbin- 
dungsbahn), z morawsko graniczną koleją, i 
z koleją Lnudenburg Grusbach. Poczem Izba 
przechodzi do specjalnych rozpraw nad usta- 
wą o żandarmerji. 


3, jako 
cesar- 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Uliea Mopernikn. 
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Opad w milim z ostatnich 24 godz. 
2. listopada najwyższa temperatura 3, Celu 
(9.,, "Reanm.) 
2. listopada najniższa temperajttra — 
(0.,, Reaam. 


"W TEATRZE b SKARBKA 
we czwartek d. 4. listopada 1875, 
Po raz trzeci: 


FAVORITA 


Opera w 4, aktach. — Libretto Seribcgo. — Mo- 
zyka Donizettego. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
080 BY. 
Alfons XI król Kastylii P. Wit. Aleksandrowicz. 
Leonora tl Guzman Pal Marja Jnniewicz. 
Inez, jej powiernica Pna Szirer, 
Fernando P. Zakrzewski. 
Don Gaspar, oficer P. Wojnowski. 
Baltazar, przeor klasztorn P. Borkowski. 
Panowie, damy dworu, pezie, gwardja, mnichy, 
pielgrzymi. — Rzecz dzieje się w Kastylji w rv- 
ku 1340. 

W akcie 9. odtańczą „Paz de deur“ paroa Aug 

Maywood i p. Ryszacd Rouff. 


3..|83]1. 


0., “Cels 


Poczatek o godzinie 7mej. 
Libretto „Favority* po cenie 20 ct, sprzedaje 
kasa teatralna. 
z CC 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 3 listopada 1875 


godziaa 10. minnt 37 przed poludnie: 
Akcje krod. 196.50 Auglo-anstr. 100 10 
Unionabank 84 40) Versinskank z 
Kolei Rar. Lud. 194.50 Kolej putrir. 
Franko - anstz. Losy ‘tureckie 
Losyxr.1860 ——, Oblig. tndem. "= 
Staatsbahn Wiat. Fremw 
Ostbaha Napoleotiur —— 
bel papier. —— Osp sob. dość silnę, 


Wiedeń 3. listopada 1875. 
godzina 2. minut 30. po południu. 


Akcje fran. - ana. 30.—. Węgiar. kred. 194.80 
Angio-austr. 98,25. Uniousbank 83.50 
Kolej Kar. Lud. 194.50 dbabn. ni 
Kolej południe 102.—. Helej aitód. 117.60 
Kolej Elżbieg 162.50. Kołej I.w.-ezer. 131 50 
Weg. Nordotstb. 114.50 Vereine-Bark 
Wiener-Banges. Weg. Oaibahu, 

Gal. indemniz. Losy z r. 1464 
Franco-H.-Benk 

Losy turackie 

Kalej państwow. Barkvere'h 


Wied, Banver. 

Usposobienie: spokojne. 

Berlin, 2, listopada. Russ. Bank «ter 266.60 Ura. 
dit. Act 338.50 Lombardam 131. izisr \ 84 75 
Staatababo 487,.— Rumänier 25 Nenterr.- Banka 
notne 178,65 Uaposobienic: —- 
r ACZĄ 

Pociągi kolejowe z giównego dworcu: 
Qdchodzą ze Lwową 

Do Krakowa rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany);, w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano a 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny) 

Do Czerniowie 1ano o godzinie 6. miu. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz, 
18. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy u 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanislawowa (przez Stryj): rano v 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany) 

Do Podwoloczysk (z Podzamcza) : w poli- 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany . 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 

Przychodzą do Lwowa 

z Krakowa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy 1 10 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południn. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55 
min. rano, £. godz. 3. m. po południu i Jo. 
godz. 56. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 

De Pedwoleczynk: (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie 

szny): w południe © godz. 12. min. 5. (pe- 

Ciąg mięszany); w nocy o godz. tu. mia, 

57 (pociąg osobowy). 
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Wiedeń d. 30. prźd+ier.l 


Pownzechny Hug paint = * ppr wobr w | (yso] 7 76 
LU zh 1 |Siedngrodz. o fre pi | 57 | 707 


Papiery loteryjne (sx: 
TofZak.kr.a band » prope 46, 
Klary po 40 zit. w b 
Koglaric, „ ib * 
Erak: wski 


»_ kred. gal. po 200 zł.|śls =e j3 — 
IL. Listy zust. ża 10024. 
Tow. krał gai. b pi. w.a| 4, za] *1 
Banku Lip. gat © 1a ' 
Gal. zakt. kred, m ; Jim» 
f oł kred. zak! 
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KSIĘGARNIA 
nakłudowo - komisowa 
1, r -a 
J. Czarnowskiego 
w Warszawie 
(uh Chmielna, dom M. Czarnowskiego)| 
poleca 
nastepujące nowości do uabycia: wo 
wszystki b ziaczwiejszych księgarniach ; 


Prus, Klopoty Babuni, powieść humo: 
vAtvezna ilustrowana 6 złp 0 gr 

i wczętom2 złp 

ka Ż złp 

e histor. 2 zip 


Szwajcarka, | 
y sobie dawać lekcji języka fran | 
skiego i wiemieckiego, w uiejscu lub 
pres =jr rf 


Bliższa wiadomość 


„ ua dole, 


mpotefcje (ostabienie 
siłymężwości) polneje, stry k tn: 
ry, upławy, również wszelkie 


kłabości tajemmicze, które ; 
maj- 


ty: 


Kościuszki, 
3992 2—3 


ul, 


ją. 3723 6—? 
lekure pr. med. chirurg i akuszer 
specjalista słahości tajemnicz. 


Jan Kurpiel 


ey przy nlicy Sobfeskiego 
erv. aze piętro (dawniej Nowa 
J; Godina qrdynac. vt 9. dd 
ed i od 2. do 5. po poludniu. 
bonorowane listy udzlelam 
Wy i słażę odwrotuą pocztę mady-| 
jknmentami. 


se GTONIĄCE niech Żyje = 


pgofesorowi matematyki 
RUDOLF ORLICE 
w Berlinie Wilhelmstrasse N. 127 


=N= 


k'óre wygrułem ba os atniem 
ciągniniu w Pradze, zapom cą 

jego niezrównanej instrukcji 
Berno. Andrzej Mayr. 
3603 1- 1 


hamiński, O. prostytucji 
rządzie publiczoyw wyd 
żame G złp. 0 Kop. 

€ rose, Córka Mirabeau, pow 5 złp 

+ e raszewski, O pascżytach w or- 
gamitwi p 

Koltnowski, Ostatnie akordy, poezje 
6 zły 2U gr. 


Zaraz do najęej 
pokoi z przynależni 
1 12 alies Krasieki 


Pyry ulicy 
WY mu aa 


PouiEsZkEANA, Folwark 


a drugie o 8 pokojach z kuchnią i strysł YV Medo wie. 


chem do wynajęcia. 4019 -1—żolstarostwie” Brzeżańskim , o 130 niorgów 


ipula skomasownnego i budynkami w do- 
Ekspedytor 


bry stanie, jest z wolnej ręki do sprze 
jlmnia.  Bliższa wiadomość u właściciela 

pocztowy, isoratyrinie i praktycznie 

obznajowiony z manipulacją 


Woda anaterynowa do ust. 


flaszeczka po 40 et. 


ALGOFON, 


wypróbowany środek do rychlego v- 


byęniaego Trzeciaka, * TAURO 
WIE jar ula Janierna «a 1-0 


lat liczący, niegący się w — smierzouia bolu zębów, flakonik po 
bnieiszyni'ówiastactwem, po A 50 ct. poleca we LWÓWIE apteka 
wiednoj posady. Łaskawe zlecenie przyj:, Sprzedaż Zygm. Ruckera. 3865 1-2 
muje pod adresem: A. SoN. 46, post 

restante DOBROMIL 4012 '1—1 deb w na pniu. 


HM tar -=M | W lasach mależących do dóbr Łodlio- 


Oryginalny i prawdziwy dostać można 
«»żdego czamu jedynie w bandlu Ignacego. 
Pochego w Brodach. 3925 3--P 


pe Pro, Po: ga 'dóbr, lab w zarządzie lasów "| 


| Podbórkach. 


Galicyjski 
Zaklad kredytowy ziemski w Krakowie 


wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


51/9, na srebro, losowane w 36 lat. 
6°%  „ walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
oraz 707, Listy dłużne losowane w 20 lat. 
Listy te są najwłaściwsze do łakowania kapitałów, gdyż: 

1. Zayłsd kredytowy w myśl $. 5. swych statutów nie może prowadzić żadnych intere- 
sów bankowych lub gieldowych, a zakres jego działania ograniczony jest 
wyłacznie do ndzielania pożyczek na bezpieczeństwie papilarnem opartych. 

2. Bezpiet eństno to jupł'arne stwierdzone jest na każdym liście zastawnym podpisem c. k: 
komisar'a rządawcyo, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 
listów gwara ja. 

5. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wie: zytelności hi- 
potecznych Zakładu. przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 or. 93 dz. pr. p. 
zsimiabulowanem zostalo, iż takowe służą przedewszystkiem jako kaucja 
na zabezpieczenie listów zastawnych w obieg wypnszczonych. 

Listy zastawne i dłożne 6: lic, zakładu kredyt. ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 

wKrakowie: w Gniicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu 
i przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku kredytowym , 

w Tarnowie: w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 
w Warszawie: w Binku handlowym, 

x Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner Strasse 10, 
x Berlinie w Norddeursche Grundcredit Bank, 

w ©lomuńcm: A. C. Lederer, 

w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 

w Gracu: kantor ©. Pruckmayer & Comp” 

w Bozen: kanior D. Lehman, 

Zapudle kupony wypłacają się talże we wszystkich powyżej wymienionych instyluejacb. 
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tujący dla gorzeli = fabryki 


we Wiednia w St. Marx 
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IAE SABIOCSKDOSZYJ OT ZSZ 


DROŻDŻE prasowane 
M 
zi 


cyjną wogą p. t. 


uwiu na całą zimą odbiór zawsze 
Świełych drożdły z powyższej fa: 


m wa a w 
SKŁAD i pracownia FUTKR, 
znane a tanlości i najlepszych towarów 


St. Jekiel iF Mroziński, 


przy ulicy Sobieskiego l. 7. 

4dsmiej Nowa) vissvis handlu p. Jfrgensa.) 

Mamy zaszczyt douieść P. Publiczności, iż »atrzylisiy masz 
skład na vezon zimowy w liczny - i uajlepszej jal wybór fater 
do podroży i wychodu i codzieonego ubrania, tak męzkich jak i damskich, 
kaftu ów astrahanowych, zarękawków, kołnierzy | wszelkich w za 
kres kuśnierstwa wchodzących przedmiotów. - Pizyjmują każ lo zanówie- 
nie miejscowe” jakoteż z prowin aadeślaniem doktaln=t wiary; askas 
teczniany takowe w majkrotszy o cenach Bardzo” wini: 


yny fabrykat dobrze farmen- 


I lep. Manthnera i Syna 


poleca handel 
M4 2 


we LWOWIE. 
Pejedyńczą kartę koiesponden- 


iuteresouci swoi 
zólniow zabezpieczyć w bsudłu 


ki, uamet w najdrobniejszych wanych. -- Składając obecnem d nownej publiczności z 
Sm zaufanie, pok Jej wysokim I 
wiach. m będzie, sumiea 


wto 


rmuiarz karty koresyoadenej. 
Wysłać mi c» pomiedzinika i 


ĜI „czwartku po 1, 2, 8, lub więcej 
jĘt „funtów drożdży. | Wyselka trać po W NO OW i d 
„ma do 16. stycznia, lutego, marca "I is Ren R z 
Üinb kwietnia. s Podziękowanie. AR Na sprzedaż, 
» z z P 
Usegalowawstg w tun Sposób pu- Moja żona cierpiała półtora roku uaj WS OO kareta iFaeton 
R sytke drożdży wiedeński L, gorzal- ARA, *rzedysy vtóre  powetałyj uw pra: | Ý JEJ SĘ „M 
niom migdy nie zabrakuie tego tak "9m biodrze 1 ame 2 diebie, ii pot eo brem a Folnej ręki w ryalnośći 
uiezbędnogu artykulu, również cie È reywsiy sobie otwozy 1 kanaly, wyślą Skrzygykiego pod 1 4, Ghica lipowa: Bii 
vędą: one zmuszone używać fabr. _ daly jak naroście gątczasto Wazelka less wiadra w miejscu 1000 2 =3 
katów kiepskich zzpieskidy ch Noa i wszechstronna polnoc, jako 
i 4 leż nuieprzestaunie i z największą u- 
więcoj krochmalu uiż sily fermen- (g]*>, liegi - NT 
tującoj, albowiem tylko drożdzo 0 Pieka używany środki, były uadaremno, A. Maczuskiego 


2 fabryki Ad, lg. Mauthueru, przy- 
datue są do fermentu gorzelniauego, 


wsz) 


ferwent. 


wpadł 


mnie 


sk w al 


Zul 


Fr. 


Na 4 


kowej podłog własnej metody, najpraktycz- 

| niejsze) i najlatwiejszej 

kursa dwutygodniowe za opłatą 4 zł, x 

z udzielaniem szycia ua cztery tygoduia, 
Dzieło moje dwutomowe, 

*ujpraktyczniejsza metoda kroju sukief dani 


skich“, 
tega. fo 


5 zi, 


nanezyci 


lulica Halicka rág Wetslarskiej | 18 I, piętra. | 


Z bandia „Milera* w Sączu, postodłei 
ma pocztę po pieniądze, a dawszy kartę 
przekazową na 5 zł, «trzymałem tylko) 
4 zł. 50 c, a gdy zauważylem, Że mi się 
5 zł mależy, wtady zostalem wym ,ślany | 
rzucono mi resztę pod nogi 
więc wszystko i poszedłem. 


wyszędł wśród złorzączeń, naco wielu zbie-żywsze pudziękowanie publiczne, ale MACZUSKIEGO, 

lo się cickawych. Zapytoję więc szanawnąjcskże zlożyć umeje uszanowanie Jegu wę Wiednia. Kartnersi 

Hs ę yw k Ao Ci sy Płaty |adolnościow, a przytem życzę Mu, ażeby We LWOWIE u Rdw, Hrwra 
askuteczniać? ery na kartę? czy do rak?) E 3 a doczokaćswickul > » M leong 
czy na podłogę? i co czycić wypad: gayi Najwyższy pozwolił doczekać wioku parsos WG, 


8.000 skutecznie wyleczonych. | 


chińsko:rossyjski 


8743 


pe > Uwiadomienie 
dla Dam. 
, Z dniem 1. paździec- Z dniem 1. 


|wiciazone, obejmuje 10 atkuszy druku lu- 


zle pogarszalu się co raz więcej 4 
chorej ubywały siły i była wycieńczoną, 
nie mogąc się ruszyć z łoża. Znajdę 
wala się już u kresu  niebezpieczeń | 
ima, ©» mię, jako ojca 7 dzieciaków, 
S qoprowadzało do rozpaczy. | 

Żechciał Bóg, jv u mus zamie: | 
szkal doktor medycyny pan Albim 
Fadalewski;ovjąl odyszsraz wojał 
żonę w kuracię, a po kilkawiesięcznem 
leczeniu, zrozpaczonemn mężowi uzdro- 
wil towarzyszkę, a niespatrzooym dzie: 
ciom, matkę. 

Czuję się tedy do zgonu Życia mega 
być zobowiązanym temu sanu: Dokto-j 
tówi i nie tylka wyrazić Mu moja naje 


rodek do bar- 


Ekstrakt 1 Orzechów 


do farbowania wlosow na blond. bru- 
natno lub eznrno. Sposządzany z 
zielonej łupiny orzechów, zdrowiu i wło- 
sonm najząpełniej nieszkodliwy. farbujo 
włosy w u minatach pięknie i 
trwale na ond., brunatna lub 


wylącznie uprz. 
wienia wlosów. 


psują 
40 5 1-6 


Prośba. 


ystkie inno  fabrykata 


1 słoik powady 4, J, 
1 flakon ołejku orzechowego F 
Prawdziwe do nabycia 


w składzie parfumcryj 


Żostawiłem 
W poładnie 
p. urzędnik do sklepu. a besztając 
powtórnie, rzucił resztę na mle, i 


sędziwego, i aby Go dla dobia ludz-[ p “= E Pre 
kości przy zdrowiu utrzymał. W KRAKOWIE o 
Suc'awa w październiku 1875. u Wilhelma 


klepie besztają. 4022 1—1 | 
ią . r 

Michal Sehwartz, [E NOWYM SĄCZU u W ka apta 
i 


a Müller., 


Roman Konstantynowicz 
TARNOWIE u W. Wielogorskiego. 
fw yłezyzana tyki 1 faga POTY a A A larg y 


: . 

pilepsje id ad 
| 403 głównej i dziwczęcnj. 1—1 

(palaczka) leczy listownie tekarzj 


secjeluy Dr. Kiłlisch,| 
Neustadt, Drezden, (Sachsen). la 
Ya modA | 


Nr. 8269/75. 


C k. uprz. 


KAROLA ŻĘ 


Obwie 


pełnie świeży transport! gal 


HERBATY 


otrzymał handel 


„ Sehubutha i Syna 
we Lwowie rynek | 45. 

qdania i sm regõlowo ror 
xylą franco, 4-6 


nika b. in. otworzył. 
mowy k ur a nauki kri 
i szycia sokien dami | 
skich, i udzielam ta:| 


tek do regulaminu 
związkowego ruchu towarów  północno-nie 
mańskiego. 


Przyjmuję na 


Najnow za il 


ruchu z stacjami: Gr 


wydanie trzesie przórobione i po“ 


28 tablie rysunków, kosztuje| 
rojowe 1 zł. 50 gt. Dzielu 
itą unokę w najdrobn ej- 


ortnatu i 


werskiej kol. państw.). 


Of rek. powiatu kałyskiege ościń Niez iż" insl | zsch szczegółach. oprócz křojó nsoby lo y i tar sta 7 ; i A 
we” Najtaniej -om | piona Wodna fe podawac od a aiw A dd ei zy ły=dosthi OAZY WŁOS 
i HEF Ipól mili od stacji kolei Arcyka. Albrechtajwypróbowany Środek przeciw. zątek i chlopczyków. podalem tablice do nych stacjach związkowych dalej w naszych 
vlece „Milli w Kutaszu — jest 5156 sztuk dębów o: F liczenia muteryi no Aaknie, Mraz, pak y mk tal ho I w ER, Wi d 4 
|. i aian Jinis ie 279.314 z 3 czny sposól mowania garnirunków Z żur- p x ` A 
eo „ponryaere e My aaae wwa e| WŚCIOKliznie mowa ee |] rach komercjalnych we Lwowie i w. Wiednia, 
A ki | ADM dania. : 3915 8—3 dla ludzi jako też i zwierząt [igea pataia iab TZ rod Lwó p ździerniku 1875 
sprzedaje bundet | n foraracji ako rzą ania ale, odpamieduiowioskoląta włosów. «wów w październiku pan 
i Po- Anteni Patki ieza. enti k s 
Fnyder. Schebutha i Synaj 4„ztącz” adao u wiaseicteda| nio 0 Eat kle wi ETE ay, Eupera pija wra inaani 


Ksawery Glodziński, | 4015 1-1 


iel krawiestwa damskieg. we Lwowie, | 


przeniosła 2. października 1875 swój 


3 


przy placu Bernardy nsi in 
i zaopatrzywszy takowy jak najdoborniej, 


poleca łaskawym względom Wysokiej Szlachty 1 P. T 
za rzetelną usługę. 


LUDWIKA. 
ZCZENIE, 


listopada zaprowadzonym będzie drugi doda- 
itaryfy z dnia 1. października 1875 r. dla 


Dodatek ten zawiera pozycje taryfowe dla bezpośredniego 
ssenhain_ (kol. Lipsko- Drezdeńskiej), Nord- 
hausen i Kassel (kol. Magdebursko-Lipskiej), i Northeim (hano- 


Dyrekcja ruchu. 


półka Stolarzy Lwowskich 


Magazyn Mebli, 
LUSTER i OBIĆ na MEBLE, 


z pod 1. 1 plac Dominikański, do własnego domu 
I. S63. 
Publiczności , 


00000000000000000000060000000000000000000500000000000000000 
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Podziękowanie. 


Za szczęśliwe i zręcznie wykunawiu upe- 
racji na bardzo ciężly rodzącej muje) to- 
nie, ktora przez dwa dni dziecięcia ma 
swiat wydać nie mogla, składam Winu 
rano Dr. Romualdowi Dalimajenr 
£ Przemyśla, publicznie moj podziękowa- 
aie, Matka i dziocię żyją i aą zdruwe 


40241 1 Józef Jabłoński, 
ogrodnik 2 Drobojowa, o. p. Radymno 


Ogłoszenie, 


Komitet C. k, Towarzystwa gus, gelit, 
wapisuje miuiejszew licytację ua 
vzy sztuki będlu rozplolowago , 
sprowadzonego wprost z Szwajcarji, © 
mianowicie kezech bnlajkó rasy Bzwyo: 

Licytacja udbędzia się dnia 5, listo- 
pada b.r.ogodz, JL. rano webwonie, 
te lqości: wys, Wydziału krajowegu wa 
Rurach zwanej „Szumanówką, 

Du licytacji stanąc wogą wszysoy chęć 
kupua majacy bodowcy, va «lożemiam 
wadjum w kwocie 50 zl, które uatych= 
masta po licytacji  wlaściewwiowi zaró- 
onas będzie, 

Za cenę wywolania każdej artuki n= 
jatanuwia cię 507/, ceuy kupna i kusztów 
transportu —- 8 mianowicie: 

*) za buhaja Nr. 2. ceva wywolawia 
187 zh 

b) za bubanja N. 34, coua wywołnoin 
t65 zl. 

«) za buhaja: N5, consi wywolania 

224 zl. 
Nabywca każdej sztuki vlowiązany 
jost zatrzywać ją do chowu przez dwa 
sta najmuiej — i tylko za. z6zwole- 
Via Kucitetu od tego warunku zwyl= 
miny być może. 

Czlonkowie Towarzystwa, którzy /0- 
płacają peluą wkładką (15 zl.) i ta- 
kową po rok. bieżący wiścili, otrzymają 
przy wy placie opuszczowie 10%, > tej 
ceny, za którą licytowane aztoki przy- 
wine ita zostały. 

Podając tu do wiadumuści powszech- 
nej, Komitet Towarzystwa gospod, galie, 
vaprasza pp, sóspodarzy ua licytację, 

ak to rekliśmy powyżej, odbędzie 
się duia Ù, listopada b. r. v godzinie 
U, rano, w realności wys. Wydziału 
krajowego ua Rurach — zwanej „Szu- 
manówką,* 39 9 2—3 
Z Komitobu c, k, Towirzystwa gosp, galic. 
Lwów, dnia 26. paździornika 1875 
Prezes: Sekretarz "To 
Adam Sapieha: Józef Greliński, 


ic. kolej 


miecko-galicyjsko-ru- 


ekonomatach 1-biu- 


> . MQ 


4 


ręcząc 


MB 4 


| | Ww "wi WRÓG >| | 
1 M i p - BUTY filcowe do pol ia 1, z, Paperbajmer 4 14, 15, 24 . PONCZOCHY do polowania, skarpetki i kruszce filtr Line 
Na pore jesienną i ZEŁMOWĄ Borinki wyi wew. ian atum ja a 6 50 7, KAMIZELKI włótzkowe do polewania i uz żeni ze gotów. | 


750-9 CZAPKI do podróży i miastowe, sukienne, filvuse, baranhuwe, i 
polaca BUCIKI file. damskie dla paniecek i dziecinne po zł. 1-20, 2.50, „ | fotrzane. t 
am, KAPELUSZE cylindry, chapeau-claqne atłasowe i tyketowe. 


Magazyn Kapeluszy PAPUCIE filv. damskie i męskie do zapin. i szunrow. po zł. 1:50, KAPELUSZE filcowe i *ugienne różnego fasonu i gatuvka. 
2.3—7 


Również otzymał wielki zapas KOSZUL białych i kolorowych. ko- 


PANTOFLE file kie i meskie 2 podesz vi i i -kó 
ANTOFLE filrowe damskie i meskie z podeszwami filxowemi i -kó sie (GSM 2.3. 


sę_ rzanemi po zł. 1, 1-30. 150, 130 də 4. 
N PODESZEWKI zdrowia filcowe, rozharowe, korkowe, słomiane i skó- - pd = 
| - K rzane po ct. 15 do 25, 30 de TU. Łaskawe zlecenia na prowincję bskuterznia się odwrotuą pocztą za 


- 
Dwa kucyki, M AR 
młode, dobrze ujełdżone, są za mierną KOSZULE fłanelowe, kaftıniki, sp dnie i ogrzewacze żołądka po Dadesłaniem miary kapelusza na centym. lub <ali, miarę zaś bucików 


ceng do sprzedania. ©glądnąć można u we Lwowie, ulica Halicka i. 17. ił. 180, 2, 250, 3 do 3. 
Leena Orlewicza, w: Lwowie, Nowy 
Bwiat, |. 25. 39/1 2—3 


4020 1 -? 1sb pupąci zużyty bucik. 


p -| KONKURS. Maam ix « Wiedni 
- Ogloszenie licytacy ra | ena T 


Zarząd nowo-ukonstyruonowanego To ougięda po iade rusop, postamar laczki oaio isss 16 pra 
A a e a T sklad fabryczny towarów ze srebra chińskiego. 
Rozpisuje się licytację przez oferty na dostawe szpitalowi po- 
|powszechnemu we Lwowie w 1876 r. następujących przedmiotów z o |E* 


= = mE 
s=" Najtańsze! © 
Kaftaniki I spodnie. weluizne, bawełniane, jedwabne i flanelowe, 
Koszule (lavelone. ogrzewacze żołądka i pulsu, 
arpetki wełniane, bawełniane i nicianne, 


POŃCZOCHY do  ołowania, RĘKAWICZKI sukieune, 
Chustki oa szyję Cache-nez od 85 ct. i wyżej, 


celu trwało zabezpieczenie istnienia 
wiejskiej we Lwowie, che użi w krótkim. H. BETTELIEIM X Co. we Wiedniu, 

asie złożyć taką kapole, rozpisuje ni- Grabeu 28, vis-a-vis kantoru Sotheuu (Handelsbank. 
1 konkurs ua pujedyncze posady 
elistów. 


Pledy, kocyki unat kuldor i pliszowe, do” podelży znaczeniem w przybliżeniu ślości rocznie: aaa M: a. i ei 
Pa taGAZiN CJ WL 1. Mięsa wołowego faut 64,000 (kitogr. 53.603, gr. 600).| igy pikolinisty, psr wu iz 
poleca MAGAZYN p. Ma (4 Nai | dwóch Fo-klarnecistów, którzy mają być 
: . Mięsa cielęcegu a 24000 (- „> 13.441, „ 440). zafazem dobrymi oboistami ) Razem 24 sztuk w eleganckiej szka- 
F. TOWARNICKIEGO i P, LANGNERA 3. Słoniny 18,000 ( 2 1 168, 2 180h] * Teo Solo R. klaryne ; ) x E $ 
"Sj h, 4, Smaleu + 2400 w L344, p ł44)| Igo prim B. klsryne 5 8 ) tulee zamiast 24 zl tylko 9 zl. 25 c. 
plae Macjacki I. 9 wo Lwowie. 5. Mast É 504}|  Zch second B.'klarynscietów, (którzy mają Te same ze srebra Kritani et 
Zlecenia z prowincji uskuteczwiają się jak najakuratniej odwra- 5. Masła 1 » 8.400 ( 4704: 504)| takie dobrywi Ggocistani), 7 à 
tng pocztą vieljezac nie za opakowanie. 4017 1—4 6. Mąki N. 1, 2. pr p 32.000 (3 p 17921, n 920)” 2ch terz B. klarynecisbów, którzy mają” 
= s m 1. Mąki kakurudzianej w APOT 2 40 w 132).|vyć także dobrymi skrzypkumi), 
8. Grystku pszennego 110006 7 6.160, „ 660)| 1go Sololigelhoruisty, 1go prim- fi- 
a 


. Krup kaakowskich b ecza- | rnisty, Lgo second-fiigełnornisty, (gra- = - 
nych, jęczmiennych, dro- 


AWK EZ EJ bnych, gaglanych. perlowych > 59.000 ( «+ 38.043, | 540). 
F. Glodziński we Lwowie, 10. Fasolitgrochu żókczo „7.200 Á + 4082, , 432). Galicyjski 
e TM DE D O00 ( 7 AA i BOA a ta Pe est | © 
PZPC a IE ? 12. Sliwek suszonych » '8.600 © LKO, 210). z ce, n. 
MAGAZYN KRAWIECKI = e U a ? Igo p a trąbce, : 
zaopatrzony R EAU najmodniejarysh 13. Powideł ze śliwek + 2.400( + 1.344, „ 144). = ET EN WU Towarzystwo akoyine ilà rektyfikacji afty 
tagraniczoyeh i krajowych, « których zamówienia wy- 14. Ryża «+ 6.000 ( w 3360, » SR y Jarrtrut posją skrayjkami 
kodeza, starannie, elegancko, w uujkrótszym czacie, 15. Cukru 50004 2 2800 3009. Aih Spo wdllarniniaw, 
Jednocseśni: zawiadamia. że w powiękssonym lo- i6. Kaw t 2000. 1120, „ 120). a U iie Puzonistów, — 
kalu orządził wielki skład gotowych sukiea mez- "Batek SER s «120. -| Tigo bar-puzonisty, | 
ERA AK © CY IE RE gó zaa ue ej > 
Sch do w tanich cenach. Poleca także 3 zie r. {moga a grać naj y P 
iron. Amorykańskie Bandy: AE 7 ) butek pszeńnych 43, tyłów (er. 781.) Zz i urmpenity Podpisana Rada zawiadowcza ma za 
aeaio ai Ś a 27M „(u +437,) T O 89 „agp TER 0oA zarazen ie randi SZC; sić j juszów ga- 
cnn = E) cheta ar Ti tom. (. 840) „PE "a a zuza a onej ga 
szc = Biuro Dea AAN AIN Pi e pe E „DE 
RAE ciasta 11. i y 20. A | lgo solo-skrzypka, zara dyrekt K acji nafty. Ra 
AAAH ypa rassem stręczenia slużby | 20 Kurcat e POkmisty | we Sirio taj a ink : 
larem . kokiuszowi, bez. w ©rerniówcach, 2v. Ja 7 ” 30.000. der +nie mielancielisty. a 
SCi i wazejkim cie mieścić može natychmiast służbę re <a! A= i biał iad n itol. 27, |elożonej ka E A 
sienym, M jdcaju żeńskiego w liczhie około 409, ate 23. Wina węgierskiego czerwonego i bialego wiader 84 (hbektol. 47. pó zał I Ad = 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Kyżeczka/sownie do zetrudalenia 2a miesięcznem litr. 54, decyl. 5. aw ipo A 
H g SA EG Vi wynagrodzeniem od 4 do 12 zł. 24. Drzewa opałowego w sągach raz wiązanych 7 stóp (2 metry |lub znanych misty wnieść do końca któ 2 Wipe 
Lwowie o aptece p Mikolascha Rajd 1 SEE Way ate mil) dhA tów QUE mili) gó stopy (I metiena a SE ore się OADĘUZIE 
= -|gospodarz, 32 lat, kawaler (Szlązak) po- Ş . cał R. v&i H 
Kzakoje od 1. ateraia 1816 pomdy Pay] a) Bukowego sągów 450 jaa Ar aa en d. 7. grudnia br. o godz, 12. przed połudn. 
n większym obszarze ziemskim w wlasności b) Brzozowego »  IBQ,|warunki pod jakimby do rzeczonej kapeli! 3 i 
m jęamone mega urzednika" gosppip np ©) Sosbowego „  100,|miejskiej należeć chciały. 3999 2-0 w kancelarji Towarzystwa przy ul. Kopernika 1. 30. 
TE) ; È i ida wył zh A Stany aw funt. 80800 6 > gr. A) Lwów, dnia 25. października 1875. Przedmioty- obrad: 
| - Rechenberg, po A "FE > „o 80). : pa. i } > í 
Læ JRS la anan yvast IR e A EE Znakomite powodzenie. i$ 1. Sprawożdanie z czynności za. rok ubie- 
H i T A zak I — 29. Robót szkłarskich podając cenę od stopy bieżącej oszklenia i gły i przedłożenie bilansu, 
okitowania. : * e u. 
=E : 30. Naczyń szklannych i glinianych. 2. Wniosek względem fikwidacji Towa- 
CE A $ ZNŻONĘ GG] Wszystkie przedmioty mają być O Sa najlepszych gatan] rzystwa. 
kach. ięso całemi cwierciamt z polędwicami kolan i szpondru. jest 357] 19—78 j C 3 . 
Mięso i pieczywo codziennie w oznaczonych godziaach i ilościach, inue| M P 3. Wybór likwidatorów i ich z jępeów. 
merańskich WIN zaś w miarę zażądania i w ilościach oznaczonych przez Zarząd szpitala. | n aëzkà ryżowa 4. Wybór komisji rewizyjnej: Kol i23 
Pożądanem jest, żeby wszystkie w ogłoszeniu wyrażone przed-|  przyzotowana z Bizmutem „ * A A > 
Johannesberger mioty dos'awiane były przez jedneg» przedsiebiorcę — lub przynaj=| dla tego to działa szczęśliwie na skórą Panowie akcjonarjusze, ceheący wziąć 
= horini i jmpiej wszystkie artykały do kuchni służące, miedoswirze: przystułe do | H x + : É 
= 1 TONŚKIÓJ macicy WINNGJ Można jednak składać deklaracje i na pewne tylko przedmioty, riata nadaje udział „w „tem zgromadz eniu, raczą złożyć 
w butelkach pólmiarowych po 65 ct. 


« każdym jednak razie przedsiębiorca ogólny będzie miał pierwszeń- cerze świeżość naturalną. 
w butelkach zaidłowych po 33 ct. £|stwo przed innymi. | 
dalej 3690 2—3 Ofertr opieczętowane i należycie ostemplowane, z napisem na jā CH. FAY 
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„Oniaświenia bliższe udzielać Będzie Zarząd szpitala. gdzie można 
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Ceatratnt] spik! komoupatyezmej w Lipan: > » R anek e Egz JES ONI tod a da piorar A cromia Braga w „październiku 1675, 4000 
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wa rozpisuje niniejszem koukui3 Bt 
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Aptekarza Ed. Praskowitza 


«um 
4 miig: 


koc 
CLR 


Galicyjski Banki-kredytowy 


podaje do wiadomości, iż põcząwszy od-l=marea 1875 
wydaje następujące 


ciu niezawodne, wylecae 
ja I zł. 40 vt. 


zyni chinowa woda i proszek 
owy de zębów. 

by, niepozwala by się kemawity dzią- 

ja na zębach, a przytedr udzieła” ustom 

m wody chinowej 6: ct. Pudulko 

3730 18—36 


żę! e 


irzyjemną $ 
pronzka chinowego 30 ct. 


Rob Laffectenr 


Pat matetkycwno- 


w Tarnowie, u Tenczyna, apt, w 
nosskiego, 4. Bełdowitz, apt. w,Bujan, u L. Gartuere, »pt. 


5 procentowe za  $-dniowom wypowiedzeniem C ea uman 
6 d ”» y 30 ża » a | HOGG. ApTekaka, 2, RUE DR (CASTIGLIONE, PARYŻ, JEDYNY WŁAŚCICIEL. 
30 r Ww ra . 5 


HUILE Zi HOGG 


TRAN £ WĄTNOBY STOR FISZ HOGGA 
Przeciw słabościom rrzRstOWTM, SUCROTÓM, ZAPALENIU PŁUC, KATARON, 
KASZLGM CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOÓW, WY- 
(CHUDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUNATYZNOM (6oścowij, ete. 
Tran ten wytworzony ze śidieżej wogłroby stokAszu jest naturalny | czysty, najde- 
kalniejsze Zalądki go znoszą, dzialania jego jest szylikie. | perrne, 4 wyzasasć lege 
kranu nad wszelkiemi innymi tranaini zwyczajnym, luh w połaczeniu z żelazem ete., 
est dziś powszechnie uznaną. 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkąch trójgtarucatych, ksziak fammi 
złożony u wladz węch ika nBaiośl spctróm | roi je de prze. 
Uniżać falszeratw. — Źnajduje się w główaych a] 
LWOWIE w api p 4 MIKÓLABW 


towują się po Ti tylko do dnia ‘I> ezerwea 1875, 


alod tego ternfinu po G'oz 90dniowem wypowiedzeniem. 
Lwów, 26. lutego 1875 


